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Telefon 222-22 


Podróż 
marsz. Piłsudskiego 


w oświetleniu prasy 
sowieckiej 


CHARKÓW, 19. 10. Zamieszcza 
jąc telegram z Wiednia o podróży 
marszałka Piłsudskiego do Rumu- 
nji organ ukraińskiego rządu so- 
wieckiego „„Wieci” dodaje, iż w Bu 
kareszcie będzie omawiana kwe- 
stja reorgan'zacji armji rumuńskiej 


oraz stosunek Polski i Rumunji do 
zawarcia francusko - sowieckiego | V diug doniesienia „Exchange 


Telegraph“ w japońskich ko- 
paktu o nieagresji. | 
JAAA r peann | niiae łach urzędowych  oświadezaja 


$ s że nota genewska jest dla Japo- 
na to, że wybrzeże morza Czarne- 


: nji absolutnie nie do przyjęcia. 
go w obecnym czasie nie jest odpo 
wiednie dla osób skłonnych do za- 
zięb'enia; panują tam teraz burze, 
a miejscowość Carmen Silva, gdzie , 
przebywa p. marszalek, opustosza- 
ła: wyjeżdżają stamtad o tej porze 
nietylko kuracjusze, ale i więk- 
szość kupców. 


Opozycja sejmowa 


zamierza chwycić się 

obstrukcji 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (F) telefonuje: 

Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu zmajdzie się w'-s;zk BB, o 
zmianę regulaminu, | ży, jak już 
podawaliśmy, w kierunku ograni- 
czenia praw opozycji. Spodziewane 
są gwałtowne wystąpienia przeciw 
ko wnioskowi klubów  opozycyj- 
nych. Mówią o tem, że kluby te 
ehcą się w ostateczności chwycić 
ohstrukcji. 


Zatwierdzone wybory 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (F) telefonuje: 

Sąd najwyższy odrzucił wczoraj 
protest przeciwko wyborom w 0- 
kręgu Krasnystaw — Hrubieszów 


LONDYN, 10 pkódzieriika— | 

„Daily Telegraph“ przynosi z 
Tokjo sensacyjną wiadomość o 
częściowej mobilizacji floty ja- 
pońskiej. 

Rozmaite okręty wojenne, wv | 
cofane już ze służby,  zostałv 
znów uruchomione. Załogi ich 
mają być uzupełnione z woisk 
rezerwowych. Stocznie japoń- | 
skie pracują „pełną parą nad 


do slużby. 

Prócz tego remontuje się na | 
gwałt stare okręty tamkowe. 20 
prywatnych parowców tanke- | 
wych otrzymało rozkaz, by sta 


Warszawski korespondent 
„Głosu Porannego“ (F) telef.: 

Sad okregowy w Warszawie 
przystąpił wezoraj do rozważa- 
nia kilkakrotnie odzaczanej 
sprawy b. posła Jana Kwapiń- 
skiego, oskarżonego przez dr 
B. Rychlińskiego z Kalisza o 


— Janów. zniesławienie. 
s s Podłoże sprawy jest następu- 
Paryż w ciemnościach ace: 


W roku 1927 ukazały się w 
„Robotniku”* wspomnienia a 
więzienia w Orle z lat 1907 - 
1913. We wspomnieniach tych 
poseł Kwapiński opisał lekarza | 
więziennego w Orle dr. Rychliń | 
skiego jako łotra z pod ciemnej 
gwiazdy, który więźniów mor: 
dował, jak moskale, których 
zbrodnie tuszował. 

Po ukazaniu się tego artyku- 
łu, dr. Rychliński stracił posadę 
w kasie chorych w Kaliszu W 
odpowiedzi na artykuł postano- 


Wybuch w kopalni 


pozbawił życia kilkunastu górników 


ESSEN, 19. 10. (PAT). Wysłany z których 9 jest zabitych, wśród 
aa miejsce katastrofy w kopalni |nich 1 sztygar, 17 ciężko rannych, 
„Mont Cenis” korespondent PAT. |i 10 lżej rannych, Reszta wyszła z 
donosi: katastrofy bez szwanku, Między za 

Katastrofa nastąpiła wskutek | bitymi znajduje się polak, obywa 
wybuchu gazów i pyłu węglowego | tel niemiecki, nazwiskiem Zalisz. 
o godz, 8,30 rano. Powodem wybu| BERLIN, 19. 10. (PAT) Kata- 
chu gazów było wadliwe założenie |strofa jaka miała miejsce w kopal- 
naboju, wskutek czego zajęła się |ni Mont Cenis jest największą od 
sąsiednia, nieczynna  sztolnia, W |20 lat katastrofą w Zagłębiu 
chwili wybucku pod ziemią znajdo | Ruliry, W tej samej kopalni miała 
wało się 290 górników. W miejscu |miejsce katastrofa przed 10 laty, 
Ratastrofy pracowało 60 górników, | która pociągnęła za eobą 68 ofiar. 


z powodu pożaru 
elektorowni 


PARYŻ, 19, 10. Wczoraj wieczo- 
tem połowa Paryża pogrążona by- 
ła w ciemnościach z powodu poża- 
ru, który koło godziny 530 wy- 
buchł na jednej z paryskich central 
elektrycznych, Z powodu ciem- 
ności wstrzymano ruch tramwajo- | 
wy. Po godzinie udało się, dzięk* 
włączeniu kilku central prowincjo 
aalnych, przywrócić światło. 


przystosowaniem tych okrętów |dżurii to 


Japonia mobilizuje flote! 


«yw 2) AES, 


PEY 


(udać unar a 


Deleśań mikada przy lidze narodów iai: 
czył, że japończycy nie usiąpią z Mandżurii 


LONDYN, 19 październtka-— | ły w pogotowiu, gdyż lada chwi | nów, kolonizacyjnych. Tu, w Ge |ka podaje, że między Japonją 3 


do | newie, jesteśmy izolowami, lecz 

floty wojennej. w Tokio panuje zupełna i 
„Times“ donoszą z Szanghs- myślność 

ju, że rząd chiński przygotowu- i niema różnic pomiędzy stron 

je wydanie ustawy o powszech- | nictwami“, 

nym obowiązku służby wojsko- Na pytanie przedstawiciela , 

wej, Ustawa ta miałaby natych- „Daily Telegraph“ „czy Japonja 

miast wejść w życie | wystąpi z lgi narodów, delegat 


japoński odparł: 
GENEWA, 19 października. Rank do wyboru dwie dro- 
Delegat Japonji przy lidze naro 


la mogą być przydzielone 


: albo ustąpić z Mandżurji, al: 
dów w Genewie złożył przedsta bo ustąpić z ligi narodów. Otóż 
eldin prasy oświadczenie mogę panów zapewnić, że 
tej treści: Mandżurii nie ustąpimy*. 
„Jeżeli rada ligi narodów nie Š A 
znajdzie sposobu na zabezpie 
czenie praw japońskich w Man- Pacyfikacja 
bedziemy musiefi tam pozostać. niego porczumienia 
Japonja cierpi na brak prze- 
strzeni, na wyspach panuje nie- 
prawdopodobna ciasnota, musie, (Pat) — Opierająe się na źró- 
my więc szukać nowych tere- dłąch chińskich, prasa sowiec- 


— Więzienie w Orle było 
prawdziwą katorgą. Dr. Ry- 
chliński cieszył się naogół bar- 
dzo złą opinją pośród więźniów 
mówienia dr. Rychlińskiego polaków. Chociaż był polakiem 

í - z więźniami polakami mówil 
który oświadczył: 
stale po rosyjsku, a jeżeli ktoć 

— Pracowałem pod przymu | odezwał się da niego po polsku 
sem, z więźniami obchodziłem | ordynarnie wymyślał. Wiedział 
się po ludzku, nigdy żadnego | dobrze, jak więźniów traktowa 
chorego nie uderzyłem. no, ale nigdy nie próbował in- 


W tem miejscu oskarżyciel do ierwenjować. 


wił on szukać satysfakcji 
drodze sądowej i zaskarżył pos 
Kwapińskiego o zniesławi 


Proces rozpoczął się od prze 


na 


na podstawie bezpośred- 


MOSKWA, 19 października— 


| aowontworzonemi rządami w 
(Mukdenie i i Kirynie miała być 
| zawarta umowa w sprawie pa- 
| eyfikacji stosunków w Mandžu- 
rji. Japonja ma uzyskać port 
Inkou w południowej Mandźu- 
rii, węzeł kolejowy Andun  la- 
ezący korejską nie ko!ejowa 
z koleją poł. Mandżurii oraz 
prawo do budowania kolei ki- 


Z |ryńsko - korejskiej. 


Rządy Mukdenu i Kirynu za- 
pewniają Japonji swshodę osie: 
dlenia się w Mandżurji, przyzna 
jąc prawa nabywania i dzier. 
żawienia ziemi, tłumienie agi- 
tacji antyjapońskiej na tym te- 

| renie itd. 


Gehenna wieźniów w Orle 


Smutna rola d-ra Rychlińskiego w tej katowni 


Obrońca: — Dr. Rychlński ø 
tem wiedział? 

Św.: — Oczywiście. 

Obrońca: — Czy czytał pan 
wspomnienia Kwapińskiego? 

Św.: — Tak jest. 

Obrońca: — Czy są przesa- 
dzone, lub przejaskrawione? 

Św.: — Przeciwnie, mojem 


zdaniem nie odzwierciadłają ca 
| fej gehenny więźniów w Orle. 
| Po zamknięciu przewodu sā- 


dowego zabrał głos pe namoc- 
nik oskarżyciela, adw Niedziel- 


staje silnych spazmów, wobeć| Adw, Rudziński: — Czy was, 

czego przewodniczący sędzia bito? i 

Smegorzewski przerywa rozpra 

wę. Świadek: — Tak jest. Bili 
więźniuw wszyscy, począwszy 


rwie zadaj ania 

GH zly kia rt AE sr od strażnika, a skończywszy na 
komendancie więzienia, Raz 

Adw. Berenson: — Czy był wygnamo nas do rąbania drze- 


pan karany sądownie? wa. Szliśmy powoli. Stażnik bił 


Dr. Rychliński: — Tak, za | nas po twarzach i kazał biec 

wykroczenia administracyjne. Nagle zjawił się kierownik wię- 

Adw. B cz = zienia i zaczął nas policzkować 
erenson: — Czy ni iski Fay Słepniemw 


był pan przypadkiem karany Ń- 
letniem więzieniem przez wła- 
dze sowieckie za okrutne obcho 
dzenie się z więźniami? 
Rychliński: — Tak. 
— Czy nie prosił pan sędziów 
o łagodny wymiar kary? 
Rychliński: — Nie przypomi 
nam sobie. 
Przewodniczący: — Takie rze 
czy zwykło się pamietać. 
Rychliński: — Ale ja sobie | 
nie przypominam: 


Z kolei zeznaje 


Obrońca: — Czy dr. Rychliń: 
ski wiedział o tem? 


Świadek: — Najdokładniej. 


Obrońta* — Czy więźniowie 
mmierali od bicia? 


Św.; — Owszem. 
Obrońca: — Czy doktór isa? 


Św.: — Nie było żadnych 
śledztw. Wynoszono zabitych | 
na cmentarz i koniee. 


oskarżony| Obrońca: — Czy były ogólne 


Kwapiński, który prosi o zba- 
danie świadków. masakry? 
Najcharak terystyczniejszym | Św.: — Raz przy- prowadze- 


niu nas do łaźni ustawiona 


ze świadków jest niejaki Moraw 
| wszystkich nago i bito pałkami 


ski, który opowiada: 


raporty, czy bywały śledztwa? 


ski, domagając się surowego u- 
karania oskarżonego, 


Adw. Niedzielski stwierdził, 
że stosunki w więzieniu w Orle 
Istotnie były potworne, ale. dr. 
Rychliński nie nie mógł na to 
poradzić, a sam działał pod te- 
rorem. 


Obrońcy oskarżonego posła 
,Kwapińskiego i przypozwaneķo 
|do sprawy redaktora odpowie- 
„dzialnego „Robotnika“, p. Du- 
bois, wnosili o calkowite unie- 
winnienie podsądnych. 


O godz. 1i sąd zarządził przer 
wę, zapowiadając og oszenie wy 
roku na dzisiaj o godz. 10 rano 


GET niie ioi a i 


Śmierć Biriukowa 


GENEWA, 19, 10. — Zmarł tu 
w 71 roku życia znany współpra- 
cownik i biograf L. Toistoja, Pa- 
wel Biriukow 
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20.X— „GŁOS PORANNY* — 1981 


AURO DE BOSIS 


Dzieje mej śmierc 


Niedawno 


faszystowskiego, 


się nierozpoznany i 


bcz zastrzeżeń na Śmierć. 


Przed swym lotem pomad Rzym, 
swój testament w ręce przyjaciół w Rrukseli. List ten, napisa- 
ny w przeddzień śmiertelnej wyprawy, brzmi następująco: 


Jutro o trzeciej rano, na łą 
te na „błękitnem wybrzeżu" 
spotkam się z Pegazem*. 

„Pegaz“ — to nazwa mego 
samolotu; ma czerwony kadłub 
i białe skrzydła; ma siłę osiem- 
dziesięciu koni; lecz zwinny 
jest jak jaskółka, Upija się ben 
zyną j szturmuje niebo, jak je- 
go mitologiczny brat, lecz jeśli 
zechce —- może i nocą ślizgać 
się w przestworzach, bezgłośnie 
jak upiór. Odkryłem go w le- 
sie Ercinia i pierwszy jego 
władca zawiezie mnie nad mo- 
rze Tyreńskie w najlepszej wie 
rze, że ma służyć rozpróżmia- 
czonemu amglikowi do zabicia 
czasu. Mój zły akcent angielski 
nie zwrócił jego uwagi; niechaj 
mi wybaczy, że go wprowadzi- 
łem w błąd, 

Nie będziemy atofi 


polowali 


Dziś i dni następnych! 

Sezon zimowy, którym rozpo“ 

czynamy pochód olbrzymiego 
powodzenia! 

Nowy i walny tryumf Kinema- 
tografji francuskiej | 
Wielkie wydarzenie artystyczne 
„dla całej kulturalnej Łodzi! 


Film, którym świat 
jest zachwyeony. 


MILJON” 
RENE CLAIR'A 


amem Role główne: wezwana 


Annabelia, Wanda Greville, 
Rene Lefaure. 


COE TYT T EET 
Nadprogram: „Głosy Świata Foxa“ 
i aktualności ieżące. 


Początek seansówjjo godz. 4, 
6, 8i 10 wiecz.,*w sobotę i 
niedzielę o godz. 12-ej w pol- 
Karty premjowe oraz  pasa3- 


partout, prócz urzędowych bez- 
względnie nieważne. 

Uprasza się publiczność o przy 

bywanie na początek seansów. 


opinja całego świata pornszona została niezwy 
kle tajemniczym wypadkiem. 
pojawił się prywatny 
rozrzucono odezwy, skierowane przeciwko dyktaturze faszy- 
stowskiej we Włoszech. Tajemniczy lotnik 1 
JE nawet wszczęto śledztwo celem wyja- 
śnienia sprawy, chociaż osoby lepiej znające sprawy wčoskie, 
były zdania, iż lotnik ów bezwątpienia zginął podczas nrzelo- 
tu nad morzem — i to najprawdopodobniej od kól karabinów 
maszynowych z samolctów myśliwskich armji faszystowskiej. 
Jak było naprawdę, tego chyba tak prędko nikt nie wyjaśni, 
a kto wie, czy wyjaśni to historja; —- chyba 
ktoś, u kogo gadulstwo i niedyskrecja przełamią tajemnicę. 
Odważzym lotnikiem okazął się młody poeta włoski Lau- 
ro de Bosis Okazuje się, iż leciał on na tę wyprawę gotów 


Oto nad Rzymem, stolicą rządu 
samolot, z którego 


rzekomo oddalił 


że zmajdzie się 


złożył Lauro de Bosis 


na chimery, lecz poprzez inorze 
orzyniesieniy orędzie wolności 
ludowi, zakutemu w kajdamy. 
Aby nie posługiwać się dalej 
przenośniami — niezbędnemi, 
by osłonić pochodzenie mego 
samolotu — lecimy nad Rzym. 
aby rozsiać w powietrzu owe 
słowa wolności — zakazane od 
lat siedmim, jak zbrodnia. A 
n.uszą one być wzbronione, po- 
nieważ ftyranja faszyzmu zała- 


małaby się w ciągu kilku ga- 
dzin, gdyby słowu zwrócono 
swobodę. 

Każdy rzad świaie, nawet w 


Turej} ; Afganistanie, pozosta- 
wia swym poddanym nieco wol 
ności. Jedynie faszyzm inusi 
zabijać myśli, aby mógł istnieć. 
Nie możemy mu czytić zarzu-) 
tów z tego, że surowiej Ściga | 
wiarę w wolność j wierność dla 
konstytucji niż ojcobójstwo... 
Tylko tym sposobem może się 
on utrzymać przy życiu. Nie na | 
leży mu zarzucać, że hez proce- 
su wysyła na wygnanie tysiące 
ludzi, Jakżeby jnaczej mógł pa 
nować nel wolnym narodem, 
gdyby go nie teroryzował swa 
czarną załogą 400.000 zbirów? 
Faszyzm nie ma wyboru. Kto 
podziela jego punkt widzenia 
musi wraz z apostołem faszv- 
zmu, Mussolinim, głosić, że wol 
ność jest tylko zbutwiałym imm 
pem. Kto <hce faszyzmu, musi 
pochwalić zamordowanie Mat- 
teotiego, wynagrodzenie jega 
morderców, zniszczenie wSzySt- 
kich gazet włoSkieh, spustosze- 
nie miezkania senatora rore, 
miljardy wydawane na szpie* 
lów i prowokatorów, krótko —- 
miecz Damoklesa, wiszący nad 
głową każdego z osobna. 
Wiem bardzo dobrze, że au- 
striacy w r. 1850, Burbonowie 
i inni gnębiciele Włoch nigdy 
nie posunęli się tak daleko, Ni 
gdy nie wysyłali oni na zesła- 
nia hez procesu sądowego, Ni- 
gdy nie zawyrokowali w ciągu 
rzterech lat 7.000 lat więzienia. 
Przedewszystkiem — nigdy nie 
wcielali omi synów swych ofiar 
w zastępy swych zbirów. "ak 
to czyri faszyzm, który porywa 
dzieci ośmioletnie z łona rodzin 
liberalnych i socjalistycznych. 
odziewa ie w mundur katów i 
daje im barbarzyńskie wycho- 
wanie wojenne. W pewnym ar 
tykule dla dzieci napisał Mus- 
solini: „Miłujcie karabin, uhbó- 
stywłajcie karabin maszynowy I 
nie zapominajcie o sztylecie*, 
Nie można jednocześnie po- 
dziwiać faszyzmu i potępiać je 
vo ekscesów. Faszyzm żyje tyl- 
ko przez swe wybryki. Jego wy 
bryki sa jego logiką. Faszyzm 
jest posłuszny logice swego ist- 
nienia, gdy stawi skrytobójców 
i policzkuje Toscaniniego. Mó- 
wi się, że zamordowanie Mat- 
teottiego było błędem. Ze stano 
wiska faszystowskiego był to 
czyn genjalny. Mówi się, że fa- 


«zvzm źle czyni, gdy w drodze 
fortur wydziera wyznania 
swych jeńców; jeśli chce żyć, 
nie może czynić inaczej. Prasa 
zagraniczna musi zrozumieć 
ten stan rzeczy. Nie można ży 
yé  faszyzmowi, by stał się 
ludzkim i pokojowym. nie ży- 
cząc mu zarazem upadku. Wie 
o tem faszyzm i dlatego od lat 
siedmiu zamieniły się Włochv 
w jedno wielkie więzienie w 
którem uczą dzieci, by ubó- 
Stwiały swe kajdany i gardziły 
tymi, którzy kajdanów nie no- 
szą. Dwudziestolelni młodzień- 
cy nie pamiętają już poprzed- 
niego reżimu. Nazwisko Mat- 
teottiego jest im prawie niezna 
ne, Od 13-go roku życ'a uczono, 
ich, że ludzie nie mają ża- 
dnych prew, a tyłko te przywi- 
leje, którycb im państwo wedle 
swego kaprysu udziela. 

Lecz nie należy sadzić, że 
Wlochy dadza się w błąd wpro 
wadzić, Rząd sam daje dowód, 
że olbrzymia większość wło- 
chów jest przeciwna faszyzmo- 
wi. Tym dowodem jest Ick, oka 
zywany przez rząd, tym dowo- 
dem _ jest okrucieństwo, z ja- 
kiem rząd ściga najdrohniejszy 


wyraz myśli niezależnej. Rzgd | Dla poety, z i 
nie jest nawet łatwe zarobić sobie 


który cznie sie meny, 

potrzebuje takich środków. 
W czerweu 1930 r. zaczalem 

rozpowszechniać rodzaj biulety 


bitnych osobistości z Anglji i 
Ameryki, położenie Vinciguery 
i jego towarzysza Rendiego ule- 
gło polepszeniu. Mussolini po- 
sunął się tak daleko, że zapro- 
ponował im uwolnienie pod 
warunkiem pedpisanig oświad- 
czenia hałdu. dla rządu. Qdmó- 
wili! i 

Gdy aresztowano mych przy- 
jaciół, byłem właśnie w drodze 
powrotnej do Włoch. W pierw- 
szej chwili zamierzałem ndać 
się do Rzymu, by podzielić ich 
los; lecz potem uświadomiłem 
sobie, żę obowiązkiem żołnie- 
rza jest nie wydawać się w rę- 
ce nieprzyjaciół, ale prowadzić 
walkę aż do końca, I wówczas 
postanowiłem udać się dn Rzy- 
mu,,nie, by wydać się na łup 
faszystowski, lecz by dalej po- 
prowadzić pracę „Alleanza Na- 
tionale", by zrzncć z przestwo 
rzy 400.000 „listów“, bv potem 
polec w walee lub powrócić do 
swej podsławy operacyjnej i go 
tować dalsze ciosy. Nigdy jest- 
cze nie krążył nad Rzymem «9 
molot au"faszystowski. Będe 
pierwszy — powiedziałem S0- 
bie i przystąpiłem do przygoto 
wania Jołu. Nie było to tatwr 
takiego jak ja, nie 


na chleb «codzienny, a peeta na 
wygnaniu szybko spada w 
swym cygańskim bycie na sa- 


nu, który ukazywał się co dni | mo dno, 


czternaście, a redagowany był 
w duchu nawskroś wiernym 


konstytucji. W biuletynie tym | T10 


zaznaczałem konieczność Sku- 


nienia gię wszystkich Indzi, „fa | powiedzieli mi. że tam będę tt 


jących na gruncie konstytucii, 
aby porozumieć się co do ich 
stanowiska w razie upadku f9 
szyzmv. Ponieważ faszyzm — 
jak się zdaje — wybrał sobie 
za hasło „po nas poton“, przed 
sięwzięcie fo było całkiem na 
czasie. Istotnie biuletyn, którw 
rozsyłano drogą pocztową, zna 
laz? oddźwięk, a ponieważ 'z9- 
stosowano system ` lawinowv. 
przeto w obiegu znajdowały 
sle tysiące egzemplarzy. Przez 
pięć miesięcy mogłem praco 
wać sam. co czternaście dni wy 
syłałem sześćset listów 7 podpi 
sem „Alleanza Nationale“ į pro- 
sitem każdego » odbiorców, hv 
sporządził sześć odpisów i wy- 
słał pod sześciu innymi adresa- 
mi. Na nieszczęście w grudniu 
podczas gdy na krótki czas wy 
jechałem zagranicę, policja za- 
aresztowała obydwu mych przy 
jaciół, którzy na czas mojej nie 
obecności przejęli wydawanie 
awych listów“. Byli oni toť- 
twowani ; skazano ich na 15 
lat więzienia, Mario Vinciguera 
jeden z najlepszych literałów i 
krytyków włoskich, trzymany 
był przez całą noc całkowicie 
nago na terasie policji rzym 
skiej. Było to w grudniu i Vin- 
ciguera rozchorował się. Na- 
stępnie pobito go tak brutalnie, 
że ogłuchł na jedno ucho. 
Wreszcie zamknięto go w celi, 
długości 2 m. i szerokości 2 m., 
z której co rana zabierano bar- 
łóg. Skutkiem protestu pewne- 
o rządu zagranicznego i wy- 


Dr. med, 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i Wwenerycznych 


leczente djatermją 1 elektroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—3 w. 
W niedziele od 9—1 


Początkowo znalazłem posā- 


de, jako portjer hotelu „Vitta- 
io Emanuel IH“ w Paryżn 
Moi przyjaciele, republikanie. 


karany, gdzie grzeszyłem. W 
istocie, pylem nietylko portje- 
rem, ale także księgowym i te 
lefonista. Nie było to nazbyt 
świetne przygotowanie do lotu 
nad Rzym. Bądź co lwdź obok 
zajmowania się  rachumkami 
piekarza i gośćmi hotelowymi, 
znalazłem czas na sporządzenie 
„listów* i studjowanie mà- 
py morza Tyreńskiego. 
* 


Najbardziej zajmującą czę: 
ścią tej historji byłby opis 
mych przygotowań, ale muszą 
one, niestety, pozostać tajemni: 
cą. W maju latałem po raz pier 
wszy sam aeroplaiem Farma- 
na pod Wersalem. DowiedziA* 
łem się jednak, że faszyści 
odkryli mą tajemnicę, musja- 
łem zniknąć į; uciekłem pod in 
nem nazwiskiem do Anglii. 
Dnia 13 lipca opuściłem Gan- 
nes na dwupłatowcu angiel- 
skim z ładunkiem 80 kg. ulo- 
tek. Moje jedyne doświadczenie 
lotnicze stanowiło 5 godzin w 
powietrzu; leciałem sam, by nie 
narażać życia przyjaciela. Na 
nieszczęście motor zawiódł i 
plan mój został unicestwiony 
Musiałem wylądować na Kor- 
syce i pozostawić mój samolot 
gdzieś w polu. We Włoszech 
niedługo żywiono wątpliwość 
co do osoby tajemniczego lotni 
ka. Francuskie i atugielskie wła 
dze policyjne tropiły mnie z 
gorliwością nadzwyczaj dla 
mnie pochlebną. Czyniły, co mo 
giy, aby zdobyć moją fotogra- 
tię. Nie mogę uczynić nie wig- 
cej. jak prosić je o wybaczenie 
z powodu kłopotu, jaki im spra 
wiłem. 

Nie mogłem zatem już li- 
czyć na zaskoczenie przeciwni- 
ka, co było najlepszym mym a- 
tutem.,  Pomime to, Rzym u- 
tkwił mi w głowie, jak Gap 
Horn lətającemu Holendrowi. 
Poprzysiągłem sobie, że osią- 
gne go, żywy, czy umarły, Zgon 
mój (aczkolwiek niepożądany, 
gdyż tyle jeszcze doprowadzić 
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mam do końca) podnieść tylka 
może skuteczność lotu, Całe nie 
bezpieczeństwo lotu kryje sig 
tylko w drodze powrotnej, 
śmierć zateńt może zastać do 
piero po nadaniu 400,000 mych 
„listów“, które wówczas będą 
tem lepiej „polecone. W grun 
cie rzeczy chodzi o to, by dać 
mały przykład ducha obywatel- 
skiego i zwrócić  awagę wło- 
chów na ich rzeczywiste poło- 
żenie, Sądzę, że jeśli faszyzm 
ma upaść, to kilkudziesięciu 
młodych ludzi będzie musiała 
poświęcić swe życie, by pod- 
nieść włochów na duchu. 

Wszakże za czasów risorgi- 
mento były tysiace ludzi, goto- 
wych do ofiary życia, a dzislaj 
jest ich tak mało. Dlaczego? 
Odwaga modych ludzi dnia 
dzisiejszego jest mniejszą od 
odwagi ich ojców; poznali ani 
dobrze istotę faszyzmu; a èd- 
nak liczą oni wszyscy na szyb- 
ki jego koniec i dlatego wydaje 
im się niepotrzebna ofiara ży- 
cia dla przyspieszenia końca 
rzadu, który į tak napewno 
wkrótce się załamie. Lecz to 
jest błąd. Trzeba iść na śmierć; 
spodziewam się, że w ślady me 
pójdzie wielu innych i że nā- 
reszcie poruszymy opinję pu- 
bliczną. 

Po przeleceniu na wysokości 
4.000 m. nad Korsyką i wyspa- 
mi Monte Christo, winienem 0- 
koło 8 wiecz, przybyć nad 
Rzym. Przez ustatnich 20 kilo- 
metrów będę prowadził samo- 
lot lotem ślizgowym. Chociaż 
mam ogółem tylko kilka godzin 
doświadczenia lotniczego, ta jp 
Anak wiem, że spadnę nie skut 
kiem błędu w kierowaniw »na- 
ratem, Mój samolot robi tylka 
150 kim. na godzine, a szmola+ 
tv Mussoliniego robią 300 km. 
Jest ¡ch 900, mają one rozkaz 
na wszelki wypadek  oStrzelf- 
wać każdy podejrzany samolot 
z karabinu maszynowego. Prze 
śladowcy moi wiedzą w ka% 
dym razie o mnie, że nie mo- 
żna się spodziewać, bym po 
pierwszej próbie zaniechał swe 
go przedsięwzięcia. Jeśli Ralha 
spełnił swój obowiązek, to są 
oni gotowi i czekają na mnie 
Tem lepiej. Zabity będę więcej 
wart niż żywy! 


20.X — 


GŁOS PORANNY" — 1931 


jak żył i pracował Edison 


Wielki wynalazca przez diugi cezas ciężko 
borykał = z losem 


Głośnem echem rozbrzmiałą po 
całmy globie hiobowa wieść: Tomasz 
Alva Edison zakończył życie! Żała 
ba okryła wszystkich, żali gięboky 


wdziera się w serca tych, co zdają | 


sobie sprawę z tego, jak wiele dał 
ten genjusz ludzkości, co stworzył 
i udoskonalił Całe jego życie jest 
szeregiem długotrwałych prób tech 
nicznych i wysiłków, które prawie 
zawsze były uwieńczone pomyśl- 
nym rezultatem. 

Po ojcu szkocie odziedziczył Edi 
son wytrwałość i żelazną siłę woli. 
Matka holenderka obdarowała swe 
go syna niezwykłą głębią umysłu 
i pożądaniem wiedzy. 

Edison był Samoukiem i tylko 
intensywnej pracy nad sobą za- 
wdzjęczał wszystko, co umiał i 
stworzył. Szukał on wiedzy i uga- 
niał się za nią, gdzie się tylko dało. 
Skrzętnie gromadził z niezwykłą 
systematycznością najniepozorniej- 
sze i najdrobniejsze szczegóły, two 
rząc gigantyczne dzieło, mogące 
wzbogacić ludzkość w nowe, bez- 
cenne zdobycze, 

Zdolności Edlsona sięgają naj- 
wcześniejszej młodości. W szkole 
jednak nie odznaczał się niczem 
szczególnem. „Gdy  uczęszczałem 
do szkoły powszechnej — opowia- 
da Edison sam o sobie — byłem o- 
statnim uczniem. Nauczyciel zły, 
że nigdy nie umiałem lekcji, na- 
zwał mnie pustą głową, a ponie- 
waż, jak twierdził, psułem jego 
szkole dobrą opinję, wydalił mnie 
z niej po trzech miesiącach, poda- 
iąc, jako przyczynę wydalenia, na 
kwartalnem świadectwie: „Zanad- 
to głupi, ażeby go można zatrzy- 
mać w Szkole”, 

Matka Tomasza, kobieta rozum- 
na, z uśmiechem przeczytała to 
świadectwo. Znała dobrze swego 
syna i wiedzłała, że na zdolnoś- 
ciach mu nie zbywa. Zaczęła więc 
uczyć go sama i w krótkim czasie 
nauka stała stę dla niego prawdzi- 
wą rozkoszą. 

Pociąg do badań 1 doświadczeń 
obudził się w nim bardzo wcześnie. 
Razu pewnego, gdy matka szukała 
go napróżno po całym domu, zna- 
lazła go w kącie kurnika, gdzie 4- 
letni Tomek siedział skulony. Gdy 
zapytała go, co tam robi, chłopiec 
odrzekł: 

— (Chciałem się przekonać, czy 
potrafię, tak, jak kura, wysiedzieć 
z jaj kurczątka? 

Jako 10-letni chłopiec doszedł 
już do wniosku, że gdyby człowiek 
wchłaniał w siebie pewną ilość ga- 
zu, mógłby wznieść się w powie- 
trze. Kupił więc kilka musujących 
proszków, dał je do spożycia ko- 
ledze i.. czekał, aż niedoszły 
aeronauta pojechał nagle do... Ry- 
gi. 

Mimo, že konsekwencją tego 
„wynalazku” były rózgi, młody 
Tomek nie zniechęcił się i nadal 
myślał o „niebieskich migdałach”. 
Nie chcąc, aby mu  przeszkadzano 
w badaniach, urządził sobie w piw- 
nicy pierwszą chemiczną pracow- 
nię, gdzie ustawił przeszło 200 bu- 
telek z rozmaitemi substancjami, 
które zbierał długo i mozolnie. 

Kupił również elementarny pod- 
ręcznik chemji i rozpoczął doświad 
czenia. 

„Sam niejednokrotnie dziwiłem 
się potem — mówi Edison, już jako 
wynalazca — że nie zająłem się 
chemją, do której miałem wielki 
pociąg, lecz elektrycznością”. Po- 
nieważ rodzice byli ubodzy, nie 
mogli mu dawać pieniędzy potrzeb 
rych na doświadczenia, wobec te- 
so sprzedażą gazet na ulicach zdo- 
bywał gotówkę. Sprzedawał pisma 
w pociągu na linji Port Huron — 
Detroit, a potem Stratfort — Ar 
drian. W kacie wagonu bagażowe- 
go urządził sobie ręczną drukarnię 
I począł wydawać sam własne pi- 
smo, do którego potrzebne wiado- 
«ości zbierał od podróżujących i 
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Tomasz Alva Edison 


wybierał z innych pism. 

Tak więc dzięki temu stał się stu 
procentowym dziennikarzem, bo 
był redaktorem, reporterem, druka 
rzem i ekspedjentem w jednej 080- 
bie. A ponieważ wrodzona chęć ba 
dań przyrodniczych i czynienia do- 
świadczeń nie wygasała w nim, u- 
rządził sobię w drugim kącie „Swe- 
go” wagonu pracownię chemiczną, 
Ale podczas swej pracy ekspery- 
mentalnej podpalił przez nieostroż- 
ność cały wagon, wobec czego ziry 
towany mechanik nietylko go wy- 
rzucił z pociągu, lecz i poturhował 
dotkliwie; od tego czasu Edison 
już stale niedostyszał. 

— Pierwszą ważną rzeczą, ja- 
kiej dokonałem — pisze Edison — 
było wyratowanie dziecka z nara- 
żeniem własnego życia z pod kół 
nadjeżdżającego pociągu. Ojciec 
wyratowanego dziecka, który był 
telegrafistą, nauczył mnie z 
wdzięczności telegrafować, 

W trzy miesiące potem umiał 
Edison tak dobrze telegrafować, że 
mógł już objąć posadę w Port Hu- 
ron. Ale rychło poznano się na je- 
go zdolnościach. Otrzymał awans. 
Na nowej posadzie powierzono mu 
czynność b. trudną; dano mu bo- 
wiem do przyjmowania i przepisy- 
wania depesze, wysyłane przez pew 
nego telegralistę, który słynął z ta 
kiej szybkości telegrafowania, że 
mało kto mógł za nim nadążyć. E- 
dison jednak twierdził, że ten tele- 
grafista był rozpaczłiwie powolny 
i w przerwach zapełniał sobie czas 


śpiewem. 
— Spostrzegłem wtedy, — 0- 
powiada Edison — że drgania gło- 


su wprawiały w drganie drut meta 
lowy, którego dotknięcie wywoły- 
wało w mym palcu uczucie takie, 
jakby mnie kto ukłuł. To mnie za- 
stanowiło i doprowadziło do wnio- 
sku, że możnaby drgania drutu pod 
wplywem glosu podchwycić i od- 
tworzyć. 
Następstwem tego spostrzeżenia 
był wynalazek fonografu. 
Od tej chwili datuje się rozwój 
wynalazczości Edisona. Zapytamy, 
co jest przyczyną powodzenia jego 
prac, odpowiedział. 
— Tajemnicą powodzenia jest 
zawsze wytrwała praca, opierająca 
się na idei, głęboko w umyśle zako 
rzenionej. A pierwszym Warunkiem 
powodzenia jest wytrwałe stosowa- 
nie energji fizycznej i umysłowej do 
rozwiązania obranego zadania i nie 
poddawanie się znużeniu. 
Edison pracował bez wypoczyn- 
ku całe życie, nacechowane niewy 
gasającą aktywnością i szalonym 
rozmachem wynalazczym. A. I. 

e 


Edison urodził się 10 lutego 1847 
roku w Milanie (Ohio). Jako sied- 
mioletni chłopiec zarabiał już na 
życie w charakterze sprzedawcy 
gazet, Pierwszym jego wynalaz- 
kiem był automat  telegraficzny, 
który znalazł później zastosowanie 
na stacjach telegraficznych w Ame 
ryce. 


Od roku 1868 Edison pracuje w 
dziedzinie wynalazków. W r. 1876 
Edison zbudował pierwsze własne 
laboratorium w Menlopark pod No 
wym Jorkiem W r. 1880 założył 
drugie wielkie laboratorjum wy- 
nalazków w Orange (New Jersey). 

Z pośród 1300 patentów, Które 
uzyskał Edison na swoje wynalaz- 
ki, wymienić należy najważniejsze 
z których ludzkość po dziś dzień 
korzysta. Są to: mikrofon telefo- 
niczny megafon, fonograf, z które- 
go powstał dzisiejszy gramofon i 
patefon, zasadnicze ulepszenia w 
aparatąch telegraficznych i telefo- 
nicznych, oraz żarówka o włóknie 
węglowem, z której drogą ulepszeń 
powstały współczesne lampy żaro- 


we, 
Edison był dwa razy Żonaty i 
pozostawił po sobie pięcioro dzieci, 


PARYŻ, 19, 10. (PAT) Laval w 
drodze radjowej polecił ambasado- 
rowi francuskiemu w Waszyngto- 
nie wyrażenie w imieniu rządu fran 
cuskiego kondołencji rodzinie Edi- 
sona. 


NOWY JORK, 19, 10. (PAT). — 
Zwłoki Edisona złożono w bibljote 
ce jego laboratorium w West Oran 
ge. Pogrzeb odbędzie się w środę. 
Weżźmie w nim udział prezydent 
Hoover. 


Chcesz być 
piękna? 


oto najprostszy sposób 
pielęgnowania urody - 

iljony kobiet na całym świecie 
M przekonały się, że niezrów- 
nanym środkiem do zachowania 
świeżej i pięknej cery jest mydło 
PALMOLIVE. 

Mydło to jest wytwarzane z ole- 
jów owoców oliwnych, palm i 
orzechów kokosowych. Dlatego też 
piana jego wywiera tak zbawienny 
wpływ na cerę, gdyż usuwą 
cząsteczki nieczystości i szmin- 
ki, które osiadając w Lina 
utrudniają oddychanie p 
naskórka. Gęsta piana 
PALMOLIVE zmywa i 
odświeża idealnie skórę. 
Dwa razy dziennie na- 


- 


Pa 
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leży ją wcierać łagodnie w skórę, a 
następnie spłukać wpierw ciepłą, 
potem zaś zimną wodą. Zobaczy 
Pani, jak prosty ten zabieg 

TWĄ uczyni cerę Jej de- 
likatną i piękna. 


Colgate- Palmolive, 
Sp. 3 0. 0., 
uł, Rymarska 6, WarszatM 
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Przesumięcie na pri 


wykazują rezultaty wyborów gminnych we Francji 


PARYŻ, 19, 10. W dniu wczoraj | odbędą się dodaikowe wybory w 


szym odbyły się we Francji wybo- 
ry gminne i do rad generalnych. 

Wybory miały naogół przebieg 
spokojny, z wyjątkiem  incydeutu 
w Lille, gdzie komuniści pobili búr 
mistrza Salengro. 

Nie przyniosły one większych 
przesunięć w stanie posjadania po- 
szczególnych stronnictw. W wielu 
okręgach wobec nieosiągnięcia obo 
wiązującej większości absolutnej, 


Groener 


nowy minister wewnętrz* 


spraw 
nych Reichswehry 


nadchodzącą niedzielę, 


Godne uwagi jest, że w okręgu 
Aude przepadł przywódca socjali- 
stów, Leon Blum, pobity większoś 
cią 112 głosów przez radykałów. 

Z innych wybitnych posłów so- 
cjalistycznych nie zostaili wybrani 
Baron, Lafaye, Audrand, Lizaire. 


Wśród kandydatów  figurowało 
T ministrów obecnego rządu, Wszy 
scy są obrani ponownie z wyjąt- 
kiem podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie Żeglugi powietrznej, Ri- 
che, Z b. ministrów przeszli Her- 
riot i Caillaux.  Naogół można 
stwierdzić zwrot na rzecz stron- 
nictw umiarkowanych na. nieko- 
rzyść socjalistów, 


PARYŻ, 19 października, — 
(Pat.) — Według nieoficjalnych 


danycliy, dotyczących 1010 man= 
datów na ogólną ilość 1617, wy 
brano 58 konserwatystów, 146 
«członków zjednoczenia republi- 
kańskiego, 122 lewicowych re- 
publikanów, 55 radykałów, 368 
radykałów społecznych, 21 re- 
publikanów - socjalistów, 90 so 
cjalistów zjednoczonych, 2-ch 
komunistów, W 158 wypad- 
kach odbędą się powtórne gło- 
sowania. Wybrano 81 senato- 
rów i 136 deputowanych. Do- 
tychczas znane wyniki nie od- 
biegają od obecnego -układu 
stronnictw. 

„Le Matin“, komentując wy- 
niki wyborów stwierdza, iż opi- 
nja publiczna, zaniepokojona 
wydarzeniami nolityki zagra- 
nicznej, zrozumiała, że czas 
jest nieodpowiedni na ekspery- 


menty. 


Świadkowie sie nie stawili 
Proces sędziego Demanta przeciwko „Robotnie 
kowi“ odroczony 


Z Warszawy donoszą: 

Podczas prowadzenia przez sę 
dziego śledczego p. Demanta śledz 
twa w sprawie b. posłów uwięzio- 
nych w Brześciu, w „Robotnika” 
ukazał się artykuł, w którym poda 
no, że sędzła Demant był zastępcą 
komisarza sowieckiego w Kazaniu 


ma być zastąpiona przez inspektota przy 
ministerstwie 


Z Warszawy donoszą: 

Podobno czynniki miarodajne 
rożpatrują sprawę zasadniczej ræ 
organizacji policji. Według projek 
tu zniesiona ma by główna komen 
da policji i stanowisko głównego 
komendanta, Funkcje ej ko- 
mendy policji objęliby oficerowie 
inspekcyjni, przydzieleni do woje 
wództw. 

Przy ministrze spraw wewnętrz- 
nych młałby być mianowany za- 


miast głównego komendanta, gene 
ralny inspektor policji z tem, że 
policja podlegałaby bezpośrednio 
administracji ogólnej, oficerowie 
policji przydzieleni do województw 
mieliby zadanie pilnowania spraw 
ściśle gospodarczych. 

Projekty te omawiane są z pun- 
ktu widzenia redukcji budżetu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 

Taka reorganizacja musiałaby 


przejść przez sejm 


i że do Polski powrócił po wojnie 
polsko-sowieckiej, Korzystając z 
prywatnej pomocy komisarza bol- 
szewickiego, Leszczyńskiego. 

Za ten artykuł odpowiedzialnega 
redaktora „Robotnika” p. Stefana 
Stefanowskiego pociągnięto do od- 
powiedzialności. 


Sąd okręgowy orzekł, że artykuł 
„Robotnika” zawiera wszelkie ce- 
chy znieważenia i skazał p. Stefa- 
nowskiego na 6 miesięcy więzienia 
oraz 520 zł. kary pieniężnej. 

Wyrok ten zaskarżył zarówno 
prok. Kawczak, jak ł obrońcy mP 
Stefanowskiego. 


Prokurator wnosi o podwyższe* 
nie kary do roku więzienia, obroń 
cy proszą o całkowite uniewinnie- 
nie. 


W dniu wczorajszym sprawa ta 
znalazła się na wokandzie sądu a- 
pelacyjnego. Z powodu niestawie- 
nta się świadków sąd sprawę odro 
czył. 


Ciąg dalszy. 

Podczas gdy latem w pełni 
korzystano tam z radości życia 
na łonie natury, to zimą życie 
było tu dość monotonne, nawet 


gdy się posiadało tak piękną 


willę z cudownym parkiem, jak 
pani Siennicka. Jedynem uroz- 
maiceniem była wycieczka 'do 
miasta. Ale przecież właśnie tej 
samotności szukały obie kobie- 
ty. Zwolnienie od wszelkich 
obowiązków towarzyskich było 
dla kobiet z tej sfery najdosko- 
nalszym wypoczynkiem. Bo- 
wiem nawet przyjemność, upra- 
wiana zbyt intensywnie, jest 
męczącą pracą, niszczącą ner- 
WY = 

Przeważnie obie kobiety kła- 
dły się bardzo wcześnie spać, 
spędzając dzień, jeśli tylko po- 
goda dopisywała, na świeżem 
powietrzu. Tylko od czasu do 
czasu zapraszały do swej willi 
przyjaciółki na herbatkę popo- 
łudniową i na partyjkę brid- 
ge'a. 

Jakże piękny był zmierzch 
wieczorny przy kominku! Na 
wygodnie  wyściełanych fote- 
łach z papierosem w ustach 
przy filiżance czarnej kawy 
czag mijał rozkosznie! Płoimie- 
nie buchały z kominka, igrając 
tysiącem cieni, migających ta- 
femniczo po postaciach ludzi i 
konturach przedmiotów. A tym 
czasem w milczącym, pokrytym 
śniegiem parku wielka kula sło 
neczna zapadała się za ciemno- 
tielone sosny i ogołocone gałę- 
sie buków. 


Dzisiaj był dzień pełen przy- 
gód. Oczekiwano nowego szofe- 
ra. Nie było w tem w gruncie 
rzeczy nic szczególnego, ale na 
tem pustkowiu najdrobniejszy 
fakt stawał się wydarzeniem. 


Zaledwie służąca wtoczyłą e- 
legancki wózek ze śniadaniem, 
gdy wszedł lokaj i zameldował 
nowego szofera, Mareina. 
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— Niech wejdzie tutaj! 

Marcin był wysmukłym, mło- 
dym chłopcem, któremu bardzo 
było do twarzy w liberji, 

— Niech Jan wskaże Marci- 
nowi jego pokój i wtajemniczy 
go w obowiązki. Możnaby tu- 
taj żyć, jak w raju — zwróci- 
ła się nastepnie gospodyni da 


pami Dobruckiej — gdyby nie |koleją do mnie. 
Ale | tak niebezpieczne, 
jak ci się podoba Marcin? pejet dostanie wolne popołu- 
że tym razem może- Janie i wieczór. Zresztą nie wy- 


ciągłe kwestje ze służbą. 


wrażenie, 
my być spokojne, Wzbudził on 
zaufanie! 

Pani Dobrucka powinszowa- 
ła przyjaciółce wyboru. Tym 
razem Małgorzata, by sobie zaa 
szczędzić trudu, wbrew zwy- 
czajowi, przyjęła do domu zu- 
pełnie obcego człowieka, który 
się zameldował, gdyż usłyszał, 
że poprzedni szofer po ostrej 

wymianie słów ze swoją panig 
poprostu porzucił miejsce, 

Gdy Siennicka chciała zasię- 
gneć imformacji o Marcinie u 
jego dotychczasowych chlebo- 
dawców, dowiedziała się, że ©i 
państwo odbywają akurat no- 
dróż po Europie. Ponieważ jed- 
"ak Marcin posiadał sympa- 
tyczny wygląd i nieskazite!lne 
świadectwa, więc jego nowa pa 
ni nie zastanawiała się nad wy- 
borem. Pozatem nowy szofer 
zdradzał wytworne obejście i 
umiał nawet lepiej, niż jego po 
przednik, prześlizgiwać się 
przez największy tłok w śród- 
mieściu, a na szosie pędził, jak 
strzała, tak że dłuższe wyciecz- 
ki z nim, jako kierowcą, uależa 
ły do niezwykłych przyjemno- 
Śri, 

— No, Janko, nareszcie mo- 
żeniy odwiedzić naszą biedną 
Adę — powiedziała pewnego 
dnia pani Siennicka do swej 
przyjaciółki, która tego dnia ro 
biła wrażenie, jak po nieprze- 
spanej nocy. — Czy znowu źle 
spałaś, moja droga? Jesteś tak 
blada. Sądzę, że się nie uspo- 


i Dźwiękowe 


3-ci tydzień rekordowego powodzenia! 


50,000 osób w przeciągu pierwszych 10-ciu dni 
podziwiało perłę i chlubę polskiej produkcji filmowej 


„zięsięcii 7 Pawiaka 


Nad program: Najnowszy tygodnik dźwiękowy „Foxa“ 
oraz pierwszy tenor Metropolitain-Uper Benjamin 
Gigli odópiewa arję z opery „Gioconda“. 


UWAGA: Celem uniknięcia natłoku spowodowanego 
nienotowaną frekwencją uprasza się o przybywanie 


na wcześniejsze seanse. 


— Początek o godz. 4 


PP: 


w sobotę i niedzielę o godz. 12 w poł. 


koisz, dopóki nie pomówisz % 
Adą. Właśnie telefonowałam do 
doktora Kluga. Oczekują nas 
tam o godz. 12. Musimy się po 
spieszyć, Mamy dzisiaj tak pię- 
kną pogodę, że pojedziemy da 
miasta samochodem, Zjemy o- 
biad w Brystolu, pójdziemy do 
teatru, a wieczorem wrócimy 
Nie będzie to 
a pozatem 


glądasz dobrze, moja kochana 
i jeśli mam powiedzieć prawdę, 
to ani trochę się podczas tej 
wizyty u mnie nie poprawiłaś 
Gdzie się podziały twoje ra 
mieńce Złe jezyki mogłybv 
twierdź:ć, że nigdy nie były one 
piawdziwe. Jestem pewna, że 
to jest skutek tych nasennych 
środków, których stanowczo na 
dużywasz. Jeśli tak dalej postę 
pować będziesz, to w czterdzie- 
stym roku życia będziesz starą 
zniszczoną kobietą, moja Jan- 
ko!l*Ale już ja dbać będę o to, 
abyś się przestało narkotyzo- 
wać! 
Rzeczywiście Dobrucka mu 
siała obecnie coraz częściej ka- 
rzystać z rozmaitych medvk9- 
mentów i kosmetyków, aby u- 
kruwać przed przyjaciółmi i 
znajomymi bladość i znikamie 
rumieńców. Radziła się lekarza, 
ale ten nie mógł skonstatowańć 
żadmej poważniejszej dolegli*wa 
ści, prócz anemji i nerwowości, 
bedących zwykłemi przyczyna- 
mi bezsenności. Kilka miesięcy 
spokoju i świeżego nawietrzą 
przywróciłyby jej niewatpliwie 
dawną świeżość i zdrowie. 
— No, spieszmy się, Janko— 
zawołała Małgorzata, — musi- 
my tam być punkt o 12, a trze- 


ba jeszcze przedietm zakupić 


Dźwiękowy kino-feafr 


Apollo 


Najbliższe premjery! 
Same arcydzieła! 


D Zona Faraona 


W rol. gł. Emil Jannings, 
Harry Liedtke, Paweł 
Wagener, Lydja Salo- 
monowa i inni. 


2 Chata wuja Toma 


2» Pat i Patachon 


jako Królowie mody. 
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eałość razem. 


Składaj odzież 
i bieliznę dia 


trochę cukrów i kwiatów dla 
Ady. 

Siennicka sama wysiadła, 

gdy samochód zatrzymał się w 
mieście przed kwiaciarnią i €u- 
kiernia i osobiście wybrała naj 
cenniejsze zestawienie kwiatów 
i słodyczy, co zazwyczaj pazo- 
stawiała swemu szoferowi. 
Gdy obydwie przyjaciółki we 
szły do pokoju, radość chorej 
nie miała granie. Pomimo zaka 
zu doktora Kluga, by unikała 
wszelkiego podniecenia, wysko 
czyła z łóżka, a Janka popro- 
stu rzuciła się na nią, całując 
ją i ściskając.  Nierozłączne 
przyjaciółki dlugo trwały w u- 
cisku. Wreszcie potok łez zła- 
godził uczucia, które w między 
czasie opanowały ich serca. Do 
piero po pewnym czasie siostra 
Helena rozdzieliła je, komuni- 
kując, że wizyta musi się skoń- 
czyć za kilka minut, 
— Słuchaj, Ado -— odezwała 
Dobrucka w najwyższem 
podnieceniu, usiłując ożywić 
przyjaciółkę. Jej głos brzmia! 
gwałtownie, gdy ciągnęła dalej. 
— Musisz wyzdrowieć,  Sły- 
Szysz, musisz! Chodzi przecięż 
o to, żeby dowieść twri nie- 
winności! 

Były to niemal te same sło- 
wa, których już niejednokrot- 
nie używała siostra Helena, 

— Aczy ty wierzysz w moją 
<apyta- 
podnieconym gło- 


się 


niewinność, Janko? —- 
ła radośnie 
sem. 

— Wszyscy wierzymy, wszy- 
scy twoi przyjaciele stoją mu- 
rem za tobą, moja kochana! — 
wtrąciła stanowczym glosem 
Siennicka. 
Gdy obie przyjaciółki  ade- 
szły, Janka poczuła jednak, że 
spotkamie z Adą  wyczerpało 
Po wielkiem zdenerwowa- 

nastaróło cdprężźenie į a- 


ja. 
niu 
patja. 

— Absolutnie nie mogę dzi- 
siaj pójść do teatru. Nie biers 
rai tego za złe, o mia ale 


z rozkoszną 
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Dziś i dni następnych ! 
Film o przepięknych melodjach i arcyzabawnych 
sytuacjach. 
Wspaniała komedja, tryskająca humorem p. t. 


Sekretarka osobista 


Mary GIOTY Í Jean MUTALĘM 


w-rolach głównych. 
Początek o g. 4 do godz. 6-ej ceny miejse zniżon: 
Aparatura Western Flectrie 
Kupony ulgowe, bilety wolnego wejścia 
i passe-partout nieważne. 
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i wolała: 
da do. 


nie czuję się dobrze 
bym odrzzu pojechać 
mu. 

Siennicka żałowała wobec të- 
go, że nie kazała Marcinowi 
czekać. 

— (Chodźmy przynajmniej do 
Brystolu — zaproponowała. — 
Wiesz przecież, że służba niej 
spodziewa się dzisiaj nas na 0- 
biad, a nie można tak naczczo 
odbywać powrotnej drogi i cze 
kać w domu aż do kolacji. 

Przywołała samochód į; już 
po uplywie kilku minat obie 
kobiety wchodziły do sali resta 
uracji hotelowej, przystro- 
jomej kwiatami į palmami, Tu- 
taj w zacisznym kąciku, na tle 
tęsknych melodji Barkarolli z 
„Opowieści Hoffmana“ przyje- 
mnie było marzyć o szczęściu, 
Człowiek odrazu zapominał 0 
zdenerwowaniu i cierpieniu. 

Była godzina 3 popoludniu, 
gdy przyjaciółki wysiadły z pa 
ciągu na stacji w Krzyworogu. 
przeszły spacerem krótką dro- 
gę od stacji do willi, Doszły da 
furtki i zadzwoniły, ale pomi- 
mo wielokrotnych dzwonków 
nikt jm jakoś nie otwierał. 

Widocznie obie służące i lo- 
kaj skorzystali z nieobecności 


pani, aby się zwolnić na całe 
popołudnie. Trudno poprostu 
uwierzyć, jak lekkomyślna i 


niesolidna jest służba! 
Nagle z willi wybiegł jakiś za 


maskowany cziowiek spowity 
w biały płaszcz. 
Dobrucka, która zazwyczaj 


<echovwala wielka przytomność 
umysłu, tym razem, ze wzglę: 
du na niedawne przeżycia, nie 
stanęła na wysokości zadania 
zbladła i stała bez słowu, jak 
gdyby ujrzała w biały dzień k“ 
szmarne widziadło. 

Tymczasem jej przyjaciółka 


7 całych sił wołała o pomoc. 

— (Cicho! — krzyknął niesa- 
mowity nieznajomy. 
bo strzelę! 


Cicho, 


(D. e. n.) 
Ly DAA koky Kino-Teatr ' w / Łodzi 
ep 
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bzierej konkurenci 
podpalili zagrodę 


Ubiegłej nocy mieszkańcy wsi 
Nagatki pod Łodzią zbudzeni zosta 
li przeraźliwemi krzykami. 

W zagrodzie gospodarza Tade- 
usza Przeździeckiege wybuchł po- 
żar. Prawie jednocześnie buchnęły | 
płomienie z dwuch stogów zboża, 
stojących opodal na polu, należą- 
cych do tegoż gospodarza. 

Mimo walki ochotniczej straży o 
gniowej z rozszałałym żywiołem, 
ofiarą ognia padły dwie stodoły o- 
raz Stogi. Ogień przerzucił się na 
stojące obok budynki gospodarskie 
został jednak sżumiony. 

Poszkodowany oblicza swe stra- 
ty na kilkanaście tysięcy złotych. 
Policja wszczęła energiczne śledz- 
two, które doprowadziło do ustale 
nia, że pożar wybuchł naskutek 
podpalenia. Sprawców było czte- 
rech, przyczem udało się policji 
ująć dwuch; nazwisk ich jednak 
jeszcze nie możemy podać, Jak się 
dowiadujemy działali oni pod wpły 
wem niechęci do Przeździeckiego, 
spowodowanej wzgłędami konku- 
rencyjnemi. (m) 


Pożar 


w laboratorjum kasy 
chorych 


W laboratorjum kasy chorych 
przy ul. Piotrkowskiej 81 z niewia 
domej przyczyny powstał pożar w 
tak zw. suszarce, Dzięki natych- 
miastowej akcją ratunkowej pra- 
czwnisów laboraterjum ogień zo- 
przed przybyciem 

Straty wynoszą 


sial ugeszony 
straży ogniowej. 
przeszło 500 złotych. 
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Strejk w przemyśle włókienniczym 
ma być proklamowany pojutrze 


Sprawa zawarcia umowy zbio | dalszej akcji w przemyśle włó |polubownej załatwić się nie da 


recwej w niezrzeszonym prze- 
myśle ruszyła w dniu wezora; 
szym z martwego punktu. 


Okręgowa inspekcja pra:v 
wznowiła wczoraj pertraktacje 
z przemysłowcami i po rozmoa* 
wie z dyrektorem związku fa. 
biykantów przemysłu włókien 
niczego p. Bibergalem, wyzna- 
czyła na środę, dn. 21 b. m. 
konferencję z przedstawiciela- 
mi przemysłowców. Konferen- 
cis odbędzie się przy "dziale 
delegatów wszystkich związ- 
tów zawodowych i reprezen- 
tantów wspomnianego powyżej 
związku przemysłowców, kłóry 
w swoim czasie nie podpisał o- 


bowiązującej umowy  æbioro 
wej. 
W związku ze zwołyniem 


konferencji, odbyły się wczoraj 
w godzinach porannych w lo- 
kalu klasowego związku yawo- 
dowego przy ul. Narutowicza 
50 pod przewudnictwem pasta 
Szczerkowskiego wspólne nara- 
dv wszystkich trzech związków 
wiókienniczych. 

Narady miały ua cetu amó- 
wienie sprawy prowadzenia 


.|dzy kotoniarzami, 


kienniczym w sprawie zawar 
|cia umowy zbiorowej i uwzglę 
dnienia wysuniętych żądań do 
tyczących wyrównania płace, za 
płatv za godziny nadliczbowe i 
za postoje wynikłe nie s winy 
robotników, oraz przestrzega- 
nia 8-godz. dnia .pracy. 


Po dłuższej dyskusji przed- 
stawiciele związków przyszli je 
dnormnyślnie do przekonania, że 
żądania włókniarzy na drodze 


i 


dzą, i, że należy wobec tego 
przystąpić niezwłocznie do ak- 
cii strejkcwej we wszystkich fa 
brykach okręgu łódzkiego, w 
których nie są stosowane wa- 
rumki płacy i pracy, według u- 
mowy zbiorowej. 


W dyskusji stwierdzono rów- 
nież, że umowa w fabrykach 
niezrzeszonych powinna być za 
warta na tych samych warun- 
tach, jakie przewiduje obecnie 


onowiązująca przemysł rrzeszo 
dy umowa. 


Wkońcu postanowiono na 
nadchodzący czwartek, dnia 22 
b. m, zwołać we wszystkich 
rwiązkach zebrania delegatów 
fabrycznych, na których po o- 
mówieniu rezultatów konferens 
cji środowej w inspekcji pracy, 
zapaść mają ostateczne uchwa- 
łv w sprawie dalszej akcji i e 
wentualnego proklamowania 
"trejku w najbliższych dniach. 
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Koniec zatargu z koioniarzami 


Decyzja arbińrażowa obniża piace y przomyie 


poúczoszmiczym przecieímie © 2 


W dniu wczorajszym został 
przez okręgowego  imspektora 
pracy inż. Wojtkiewicza roz- 
strzygnięty długotrwały zatarg 
w łódzkim przemyśle pończosz- 
| niczym. 

Jak wiadomo, konflikt mię: 
a przemy 
słowcami pończoch powstał w 
połowie września b. r„ kiedy 


pracują czeladnicy pickarscy 
Przeciwko temu wyzyskowi podjęli oni wspólną akcję 


Zwiazek 


robotników przemy | doszło nawet do tego, że w nie 


alu spożywczego w Łodzi konw | których piekamiach pracowni- 


nikuje nam, 


rozpowszechnia się na mieście |dzin na dobę. 
akuby związki czeładni | związku 


a tém, 
ków piekarskich proklamowa- 
łv w niedzielę, 18 b m, strejk 
w piekarniarh. nie odpowiada- 
a „prawdzie. 


| 


dza w piekarniach częste kon- 
trole i sporządza protokuły za 
przekroczenie czasu pracy. Ta 
skłoniło prawdopodobnie pie- 


Zw'szki podję.y ostatnio %k-|karzy do wypowiedzenia w dn 
cię w piekarniach, zmierzającą |17 b. m. umowy zbiorowej, Na 
do zmniejszenia wyzysku pra- |razie więc może być tylko mo- 


zatrudnieni po 18 godzin na do 
bę, i stwierdza, że na wypadek, 


że pogłoski jakie |cy zatrudnieni są po 16 i 18 go |gdvby robocizna w piekarniach 
Naskutek akcji | łódzkich 


staniała, to również 


to robotnicy, jako protest prze- 
ciwko znacznei redukcji płac, 
porzucili pracę, proklamujae 
strejk w całym przemyśle poń 
czoszniczym. Strejk został jed- 
nak zakończony po upływie nie 
spełna dwuch tygodni, powoła- 
niem do życia specjalnej komi- 
sji mieszanej, która miała u- 
zgodnić sporne punkty. Misja 
tej komisji nie udała się, i de- 
piero na konferencji odbytej w 
inspekcji pracy przez przedsta- 
wicieli przemysłowców i związ 
ków robotniczych, obie strony 
zgodziły się na  jednooSohowy 
arbitraż insp. Wojtkiewicza, Na 
tejże konferencji, która odbyła 
się w dniu 1 października, stro- 
ny na wniosek inspektora pra- 
cy zgodziły się, aby za podsta- 
wę ij punkt wyjścia dla orzecze- 
nia arbitra przyjąć płace, stoso 


i a ARF gdyż Wane w przemyśle pończoszni- 


inspekcja przeprowa- | musi potanieć pieczywo, 


komisja cennikowa przy magi- 
stracie wzięła przy kalkulacji 
cen pod uwagę obecne płace, a 
raz 
piekarniach. (d) 


czym w ostatnim tygodniu mie- 
siącą sierpnia. 


Na zasadzie orzeczenia tego 


8-godzinny dzień pracy w | stawki płac dla robotników, z2- 


trudnionych w pofńczoszarniach 


Po filmowym pościgu aresztowano dwuch 
kolporterów 


Policja, prowadząc energiczne | kolporterów aresztowano ì osadzo- 
śledztwo, mające na celu ostatecz- | no w więzieniu w Kaliszu. 
ne zlikwidowanie bandy fałszerzy 
500-złotówek, dotarła w swych po- 
szukiwaniach do Łasku, gdzie 
stwierdzono obecność dwuch głów- 
nych kolporterów. Gdy policja 
przystąpiła do ich aresztowania, u- 
przedzeni widocznie złoczyńcy, 
zbiegli samochodem w stronę Piotr 
kowa. Zawiadomiono niezwłocznie 
policję piotrkowską i rozpoczęto 
į pościg. Na odłudnym odcinku szo- 
sy Łask — Piotrków rozpoczął się 
wyścig, jakky wyjęty z sensacyjne 
go filmu. Mimo, że auto policyjne 
było riezgorsze, może udałoby się 
fałszerzom zbiec, gdyby w pewnym 
momencie auto policji piotrkow- 
skiej nie stanęło w poprzek drogi i 
nie uniemożliwiło im ucieczki, Obu 


cowników ze strony piekarzy | wa o polubownych rokowaniach 
Na podstawie umowy zbiero-|na terenie inspekcji, gdyż 
wei obowiązującej od 1929 r.,|sirejk w piekarniach nie jest 
czeladnicy piekarscy powiuni| jeszcze wcale aktualny. 

pracować tylko 8 godzin dzien-j Wkońcu związek przemysłu 
nie. Piekarze jednak stale zmu- |spożywczego nadmienia, że nie 


szają rracowników do pracowa |gadzi się pod żadnym pozo- (m) 


nia porad tę normę, a ostatnio |rem na to, AA PPT byli 
w ` ~ > 1 


"DźWIEROWY | c A p r TO L” 


KINOTEATR gg 


_ Dziś i dni następnych! 
Czołowe arcydzieło produk a francuskiej 
Reżyserji Henri Roussell' 


„NASZA JEST NOC” 


Potężny dramat erotyczny na tle cudownych krajobra- 
zów słonecznej Italji. Upojne i melodyjne piosenki 
włoskie! Uczta artystyczna dla sportowców. 


W rolach głównych: 


Nadprogram: Wspaniały dodatek dźwiękowy 


„Radosna Szkoła” 


oraz aktualności 


Początek w dni powszednie o g. 4.30. 
Ww ooo i niedziele c o g. 12 30. 


rezy 
R + 


SZKICE, RYSUNKI I RETUSZE 
WYKONYWA . WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


lóż, PIOTRKOWSKA. 10]. TEL.157-084, 


proc. 


wyrabiających jedwabne į ba- 
wełniane pończochy na maszy- 
nach kotonowych, zoStały obni- 
żone przeciętnie blisko o 20 pr. 


Nowy cennik zawiera kilka- 
naście pozycji, które w porów- 
naniu z płacami  stosowanemi 
obecnie w wielu fabrykach są 
wyższe 0 około 10 proc. 


Orzeczenie to obowiązywać 
będzie wstecz od dnia 11 wrześ- 
nią r. b. a zachowa swą moc 
obowiązującą dla wszystkich 
pończoszarń do dnia 11 grudnis 
b, roku. 


Obie strony mogą wymówić 
taryfę arbitrażową dopiero po 
dniu 11 grudnia, przy 2-tygo- 
dniowem wypowiedzeniu wa- 
runków płacy. 


Fabryki, w których są obec 
nie stosowane wyższe stawki, 
od stawek ustalonych arbitra- 
żem, nie mogą odrazu obniżyć 
płac robotnikom; muszą one wy 
powiedzieć obecne warunki pła 
cy na 2 tygodnie zgóry i dopie- 
ro po upływie tego czasu 
przejść na nową taryfę. 


Jak wynika z powyższej de- 
cyzji arbitra, robotnikom, któ- 
rym płacono dotychczas niżej 
nowych stawek taryfowych, na 
leżeć się będzie od przemysłow 
ców różnica zarobku, licząc od 
dnia 11 września. (g) 


Współpraca świata 


Jeden połyka drugiego... 


6 


o mmi -.. 


Humo SAREES | 


Praktyczna 


— Ja tam wole wyjść us špa 
ser z Frankiem, nóż siedzieć w do- 
mu z portretem Chevaliera. 


ONAR 


Źrzeniea enie 
nojewódzkiej komendy 
policii 
Dotychczas komenda wojewódzka 
policji „państwowej mieściła się w 


siedzibie urzędu wojewódzkiego, 
przy 11. Ogrodowej. 
W dniu wczorajszym siedziba 


konióndy przenies'ona sostala do 
nowego lósalu przy ul. 
er. 2 (drugie piętro). 


Moniuszki 
(p) 


Spis poborowych 
- rocznika 1911 
Dzs do, spisów poborowych po- 

winni się zgłosić mężczyźni, urodze 
ni w 1911 roku, zamieszkali na te- 
renie TE komisarjatu, których na- 
kwiska fospoczynaja się cd liter P. 
R. i zamieszkali na terenie IX komi 
sarjatu, których nazwiska zaczyna 
ja =c od liter Ł do R. 


Ryfualna kuchnia 
dia Uezrokoinych 


W-datu dze: 
zoztaje Ww o: zi Eo Kotoia 
dla cożywtania bezrobotnych wy- 
zitra mojżeszowego. W związku 
z tem kom tet do spraw bezrobocia 
zaangożował specjalnego kontrole- 
ra wyznania mojżeszowzgo, który 
bedzia i kontroloważ uprawnienia 


bezrobotnych żydów. 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


Karela 5 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparatv orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce ete. | 


Niebezpieczny ptaszek 
dostał się w ręce władz 


W dniu wczorajszym władze śled 
cze aresztowały niejakiego Marci- 
nd Wojciechowskiego. Jak się oka- 
zało, był on poszukiwany listami 
gończemi przez władze wojskowe 
i cywilne za' dezercję z garnizonu 
piotrkowskiego i za szereg kradzie 
ży. Przy dalszem badaniu okazało 
sią, że jest to niebezpieczny wła- 
mywacz, mający na sumieniu wie- 
le przestępstw. Osadzono go w 
wiezieniu przy ulicy Kopernika do 
dyspozycji władz sądowych, (m) 


20.X — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Nr. 287 


„ Kamunikacja miejska i podmiejska 


Nielka debata dzisiejsza w urzedzie wojewódzkim w Łodzi 


W dniu dzisiejszym odbędzie szłym wykończona, 
jie /|upływałby dopiero w roku 1995 | 
w urzędzie wojew 6dzkim w Ło- Ponieważ częściowe wykupy- 
dzi debata wanie od towarzystwa Inji ko- 


y kwestji wyrównania  termi-jlei dojazdowych mogłoby być 


nów koncesji na eksploatację | niedogodne zarówno dla pań- 
linji łódzkich kolejek dojazdo- |stwa, jako nowonabywcy, jak 
wych. i dla samego towarzystwa, po- 


wziętą została myśl, aby kon- 

cesję na prawo korzystania ze 

wszystkieh fnji dojazdowych 

sprowadzić do 

jednego w przecietnej ustalone- 
go terminu, 

Władze centralre, które ma- | 
ja zadecydować o tej sprawie, 
| postanowiły zasięgnąć opinii sa 
morządu łódzkiego, oraz samo- 
rządów gminnych i powiato- 
wych wokół Łodzi. 


Należy przedewszystkiem za- 
znaczyć, iż towarzystwo łódz- 
kich wąskotorowych elektrycz- 
nych kolej dojazdowych uzyski 
wało koncesję na eksploatację | 
poszczególnych linji w miarę 
kolejności ich ukończenia i od- 
dania do użytku publicznego. 
Tak więc najstarsza linja kolei 
dojazdowych Łódź — Zgierz 
stanowi własność towarzystwa 
do roku 1949, podczas gdy ter- 
mn wygaśnięcia prawa własno W tym celu wyznaczono dz!- 
ści do naipóźniejszej linii, o ile- |siejszą debate w urzędzie woje- 
by linja ta na trase Łódź — | wódzkim w Łodzi, Osiągnięty w 
Brzeziny została w roku przy- 
GE 


| prezentanci samorządów 


ten sposób materjał opinjodaw-|sprawą ustalenia 


czy, zebrany przez przybyłą do | 


Łodzi komisję międzymi- 
nisterjalną, przedstawiony 
stanie władzom centralnym do 
wydania ostatecznych decyzji. 

W debacie dzisiejszej wezmą 
udział: przedstawiciele mimi- 
slerstw: spraw wewenętrznych, 
robót publicznych i komunika- 
cji (jako ciało komisyjne), oraz 
przedstawiciele łódzkiego magi 
stratu (w osobach wiceprezy- 
denta Rapalskiego, inż. Brzo- 
zewskiego, naczelnika Josta, in- 
żyniera Kwapiszewskiego, oraz 
radcy prawnego  Strohmajera) 
przedstawiciele sejmiku powia- 
towego łódzkiego, oraz liczni re 
pro- 
winejohalnych z okolic Łodzi, 
wreszcie kolei dojazdowych i 
KE Ł 

Przy sposobności debaty nad 
jednego ter- 


Rujnujące oblafy 


drogowe 


winny być ze wzżiędu na rozwój ruchu samo- 
chodoweso zliberalizowane 


Licząc się z kon'ecznością ra sów ustąwy o państwowym fun 
ejonalnego unor >»wania eało- duszu *rogowym. zlikwidować 
kszła tu zagadnień, związa. należy system różnorodnych o- 
nych z jódnej strony ze sprawą plat na tenże sam cel, gdyż rö- 
planowej gospodarki budowy i| wnoznaczne jest to z gospodar 
konserwacji dróg, z drugiej zaś czo niedopuszczalną wielokrot- 
z potrzebami i możliwościami , nością opodatkowania; 
rozwojowemi lokomocji auto | L) aby odpowiedniej rewizji 
ntobilowej, *zba przemysłowa uległy rasady poboru podatku 
handlowa w Łodzi uastręcząją- od przedmiotów zbytku w od- 
„cym się w tej mierze kwestjom niesieniu do samochodów, sta 
poświęciła ostatnio szczególną nowiących własność firm prze 
uwagę. mysłowych i handlowych, a słu 
żących wyłącznie i bezpośred- 
nio dla celów zarobkowych. 
Izba przemysłowo - handlo- 
wa w Łodzi poświęci również 
specjalną uwagę programowi 


W chwili obecnej prace i za 
biegi izby zmierzają specjalnie 
do uregulowania następujących 
spraw: 


1) ahv w interesie złagodze- prac drogowych, planowanych 
wynikających z w nadchodzącym roku na tere- 
województwa, 


nia ciężarów 
wprowadzonej w roku bieża- 
cym ustawy o państwowym 
funduszu drogowym, w drodze 
rozporządzeń wykonawczych 
złiberalizowaniu uległ} syStem i 
tryb zaplaty, przewidzianych 
w tejże uStawie nodatków wzgu 
opłat. 


nie przyczem 


2)! aby wobec niezaprzeczo- 
nej potrzeby nowelizacji oma- 
wianej ustawy, zmiama jej do- 


czekała sie realizacji w toku o- 
becnej kadencji ciał ustawo- 
dawczych, nrzyczem wnrowa- 
dzić należy system kombinowa 
nych opłat, t. į. od wagi pojaz- 
dów i od zużycia materjałów 
pednych; 


3) aby wpływy na rzęcz fun 
duszu drogowego,  płvnace z 
podatków wzgl. opłat, zużywa- 
ne były w odnowiedniej pro- 
norcji przedewszystkiem na ce 
le konserwacji i budowy no-i 
wvch dróg w tych woiewódz- 
twach, z których pochodzą od- 
nośne sumy wpływów; 


4) aby magistraty miast od- 
stąpiły od poboru samoist- 
nvch opłat za zużycie dróg w 
obrebie miasta, wobec howiem 
świadczeń, ciążących = 


na właścicielach pejazdów me- 
chanicznych na mocy przepi- 
IOIEN A EE E TEASEE ES TERRY 


SYNDYKAT DZIENNIKARZY W 
ŁODZI 
podaje do wiadomości, iż w dniu 
19 bm. wszyscy członkowie syndy- 
katu otrzymali nowe legitymacje. 
Nowe legitymacje wystawione są 
na rok bieżący i odznaczają się 
tem, że na okładce posiadają ukoś 
ną linję granatową. W związku z 
tem dotychczasowe legitymacje 
Syndykatu Dziennikarzy w Łodzi 
zostały unieważnione 


W dniu wczorajszym doko 
nali robotnicy,  zdążający do 
pracy torem kolei, nieopodal 
stacji Łódź - Kaliską straszne- 
go odkrycia. Na szynach le78- 
ło ciało jakiejś kobiety, zmasa 
krowanej w straszny sposób: 
głowa byla zmiażdżona, palce 
u nóg i ręce obcięte, a całe cia- 
ło okropnie pokaleczone. Ro- 
botnicy zawiadomili o tem od 


przypuszczalnie wypadnie 


Z0- | 


jej |go Rynku wSzelki towar, 


minu dla wygaśnięcia koncesji 
ŁWEKD. magistrat łódzki wy- 
suwa tezę 

wypcłnięcia poza miasto wszy» 
stkich kolei dojazdowych, z roz 


,szerzeniem linji łódzkiej kolei 
elektrycznej 


do granie miasta, 
np, ulicą Limanowskiego do Ża 
bieńca, ul. Zgierską do Radogo- 
szcza, szosą Pabjanicką do Ma- 
rysina jtd. 

Dyrekcja kolei dojazdowych, 
siając przedewszystkilem na sta 
nowisku, j;ż do roku 1949 nie 
może być mowy o jakiemkol- 
wiek usunięciu tramwai dojaz 
dowych poza obręb miasta, uż 
ważą, iż — wbrew twierdzeniu 
magistratu — w interesie nie- 
tylko robotników, łecz nawet i 
całego społeczeństwa nie leży 
przesuwanie linji „dojazdówek* 
poza granice miasta, jeżeli bo. 
wiem chodzi o 
Bałucki Rynek — jest on punk- 
tem o olbrzymieju anuczeniu 

handlowem, 
z którego bezpośrednio i do któ 
rego bezpośrednio docierać mo- 
gą dostawcy ze wsi okolicznych 
oraz kupcy į przemysłowcy z 
okolicznych osiedli. 

Tramwaje dojazdowe prze- 
wożą hezpośrednio do Bałuckie 
jaki 


także ustosunkować się do spe | zostaje do wagonów ŁWEKD. 


sobu ich realizacji. Według po- 


siądanvch bowiem infurmacji 
projektowane jest pokrycie 
dróg asfaltem (szosa Łódź — 


Pabjanice), co nastręczać miui- 
s} jednak zastrzeżenia, wobec 
bowiem dużej intensywności ru 
chu, nawierzchnia asfaliowa n- 
legnie szybkiemu zniszczeniu, 
wskutek czego niewspółmier 
nie wysoki byłby koszt konser 
wacji dróg. 

Wkońcu zaznaczyć należy. 
iż z inicjatywy izby łódzkiej 
sprawa nowelizacji ustawy © 
funduszu drogowym w najbliż- 
szym czasie znajdzie się na no 
rządku obrad związku izb prze 
mysłowo - handlowych. 


CASINO 4 


Dziś i dni. 
następnych! 


załadowany, 

podczas gdy tramwaje miejskie 
ładunków prowiantowych nie 
przyjmują. Przedłużenie lini 
tramwai miejskich do 4 
Łodzi spowodowałoby zatem 
trudności w dostawach żywno- 

ściowych dla m. Łodzi, 


a pozatem podwyższyłyby zna» 
cznie koszty dostawy, podraża- 
jąc cenę produktów, jak owo- 
ce, nabiał jarzyny j t. d. Je- 
żeli chodzi o punkt widzenia o- 
brony interesów robotnika — 
towarzystwo „kolei dojazdo- 
wych opiera się na jasnych zu- 
pełnie przesłankach, iż wię- 
kszość robotników, zamieszka- 
łych w okolicach Bałuckiego 
Rynku, pracuje, kupuje i miesz- 
ka w jednym i tym samym 
punkcie i używa przedęwszyst= 
kiem linji dojazdówck Łódź — 

Żabieniec, gdzie płaci za prze- 
jazd nie 26, lecz 10 groszy, a w 
wypackn udawania się do cen- 
trum miasta — groszy 30 za bi- 


Tego jeszcze Łódź let kombinowany, t. j. tyle, ile 


A nieśmiertelnej powieści 


płaci się za každy bilet z prze- 
siadaniem w samem mieście. 
Zdaniem towarzystwa nie trze- 


L. Tołstoja, stworzył Edwin ba nawet przedstawiać dowo- 


Carewe wielkie 
dźwiękowe p. t. 


„ODRODZENIE 


LUPE VELEL w roli Katluszy Masło- |” 
wej przechodzi 
siebie. 
Fssopiohas melodje i pleśni rosyjskie 
chóry wojsk kozackich. 


arcydzieło dów aby stwierdzić, iż koszty 


przejazdu tramwajami rodzin 

robotniczych, zamieszkałych 

wzdiuż ul, Limanowskiego i jej 

bardzo licznych przecznie w 

WO przesunięcia linj K., 
. do granic miasta 


samą KAR w spoSób bardzo wy- 


datny, 


Stanowisko ŁWEKD. pokry- 
wa się całkowicie ze stanowi- 


Nadprogram: Kohn i Kelly skiem ludności wiejskiej w oko 


w straży ogniowej, 
arcywesoła groteska. 


Początek o godz. 4.30, w sobotę 
i niedzielę o godz. 12-ej w pał. 


Morderstwo czy wypadek? 


Tajemnicze zwłoki znalezione na torze kolejowym 


kryciu najbliższy posterunek. 
Przybyli 
cji nie znaleźli przy zwłokach 
żadnych dokumentów, mogą- 
cych stwierdzić tożsamość. 
Wszczęto natychmiast energicz 
ne śledztwo, które ustali,  <zy 
chodzi tu o zbrodnię, samobój 
stwo czy nieszczęśliwy wy- 
padek. (m) 


funkcjonarjusze poli- £ 


licach Łodzi, w związku z CZCM, 
samorządy okolicznych gmin 
wypowiadają się, za 
utrzymaniem obet.iego stanu 

rzeczy, 
umożliwiającym dotarcie d 
łódzkiego ośrodka handloweg 
jakim jest Bałucki Rynek, ty. 
sięcznym dostawcom środków 
żywnościowych dla Łodzi, tem- 
bardziej, iż zarównu w najwię- 
kszych miastach kruju (Katowi 
e), jak i zagranicą (Wiedeń i 
inne) koleje dojazdowe nietyl- 
ko docierają do centrum mia- 
sta, lecz nawet przebiegają je 
na całej przestrzeni, kursując 
w granicach miasta jako tram- 
waje lokalne. 


Debata dzisiejsza budzi w 
Łodzi olbrzymie zainteresowa- 
nie. (p) 


Wyprowadzenie drogich 


w głębokim smutku 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
z tym światem mój ukochany Mąż, nasz drogi Ojciec, 
Syn, Brat, Szwagier i pw. 


LEOPOLD WASSERMAN 


przeżywszy lat 41, 


wtorek, e 20 października 1931 r. o godz. 2 po poł. z domu 
żałoby przy ul, 6-go Sierpnia 30, o czem zawiadamia pozostała 


20X 


nam zwłok nastąpi dziś, we 


Stroskana Rodzina 


Oszustwa 


H b. m. o godz. 1 p. p. jako 


|) w pierwszą, bolesną rocznicę A | | 
©) śmierci naszego najukochań- ju | | 


5 szego 


59) odbędzie się na cmentarzu R 
J%] żydowskim nabożeństwo, oraz Mai 
£) odsłonięcie pomnika, na któ- $ 
X) re krewnych, przyjaciół i zna- % 
u jomych zaprasza A 


Dziś, we wtorek, dnia 20-go ER 


© h. p. Chaima Piórko W 8 


— „GŁOS PORANNY” — 1931 r. 


Z powoda zgonu 


b. p. Jeruchima Walfisza 


wyrażamy p. Dr. 
serdeczne współczucie 


Edwardowi Walfiszowi oraz Rodzinie 


| Personel f-my R. hipszyt, Sp. Akg. 


Zabił teściowa 


podczas gwałtownej kłótni 


26-letni Franciszek  Berkowski, 


zamieszkały w Łagiewnikach żył w 


groma 


Stałszował księgi, wystawiał fikcyjne weksle i przywłaszczał sobie gotówkę 


Niedobór kasowy banku wyncsi przeszio 40 tysiecy złotych 


„Staromi2j- 
Mil- 


Afera dyrektora 
skiego Banku Ludowego“ 


nie listów przewozowych, 
a w rzeczywistości na własny 


Szani jnni jeszcze urzędnicy, 
Referat ten wywołał bardzo 


łódzkiego dr. Tartakower, któ- 
ry wyjaśnił, że 


groma, przybrała bardzo szero- | użytek. Jak wynika z bilansu ożywioną, kilkugodzinną dysku jest nadzieja utrzymania przy 


kie rozmiary i odbiła się g!oś-m banku aktywa wynoszą 25.000 sję, podczas 


nem echem na walnem zebra- 
niu członków tegoż banku. któ- | 
re odbyło się w dniu wczoraj- 
szym. 

Na wslępie prezes rady ban- 
ku dr. Eichner odczytał proto- 
kul związku rewizyjnego, któ- | 
ry brzmi jak następuje: | 

„W dniu 10 września r. b. 
gdy przewodniczący rady ban- | 
ku przeglądał księgę kasową, ru 
Ga wiedziała już o malwersa- 
cjach dyrektora Milgrema. srd 
zes zauważył wówczas że ma 
przed sobą jakąś inną, niż zwy- 
kle, księgę kasową. Pczeprowa- 
dzone przez przewodniczącego 
śledztwo w tej sprawie ujawni- 
ło. że Milgrom zmusił urzędni- 
ków banku przed czterema dnia 
mi do 

przepiSanią księgi kasowej, 
podając cały szereg fikcyjnych 
pozycji, poczem dawną księgę 
kasowa zniszczył. 

Pozatem okazało się, iż jesz- 
cze w roku 1930 Milgrom 
wniósł do księgi protokuł, że 
bank zarobił do 15 proc., pod- 
ezaę gdy bank właściwie nie 
zarobił nawet 5 proce. 

Dalej wynika z tego protoku- 
łu, że Milgrom 

wystawiał fałszywe weksle, 
żyrując pod pieczątką banku, 
poczem dyskontował je prywat 
nie na mieście. Dalej dr. Eich- i 
ner odczytuje litanję firm, w 
których Milgrom brał 
pieniądze, rzekomo na wykupie 


złotych, passvwa zaś 
przyczem do aktywów wliczony 
jest już portfel na 10.000 złot. 
weksli zaprotestowanych, z któ 


rych w najlepszym razie da się 


|inkasować koło 6.000 złotych. 


Z powyższego wyniką, że w 
kasie banku 
brakuje przeszło 40.000 złotych, 
które zdefraudował Milgrom. 
Po odczytaniu protokułu, pre 
zes Eichner zwrócił uwagę ze- 
branym, że władze śledcze za-| 
brały księgi banku, celem 
stwierdzenia, 
czy w nadużycia te hle są zamie 
emaa c > 


której zabierali 


54.000, głos wszyscy obecni. W trakcie | lecz jedynie własnemi 


dyskusji poszczególni członko- 
wie wyrażali żal pod adresem 
członków zarządu, a zwłaszeza 
p. Ptasznika, który nie spraw- 
dzająe, 

na ślepo podpisywał Milgromo- 
wi wSzelkie czeki in blanco oraz 

całą korespondencję, 


życiu banku, 

siłami. 
Motywował to tem, że obecnie, 
po wykryciu nadużyć, nie móż- 
na liczyć na jakiekolwiek po- 
parcie ze strony związku rewi 
zyjnego banków spółdzielczych 
lub też jnnych banków. Jednak 
że po pewnym czasie, gdy bank 
wykaże żywotną działalność, 


co właśnie umożliwiło defrau- nie jest wykluczone, że wszyst- 


dantowi szafowanie ciężko za- 


ko da się naprawić 


pracowąnymi groszami drobne dzie korzystał nadal z kredytów 
go kupiectwa. 

Z kolei zabrał głós w imieniu 
komitetu rejonowego banków 
województwa 


POSiRelczyCih 


Torpedy pocztowe 


do transportowania listów z sz ybkością 400 klm, na godzinę. 


pokrewnych instytucji. 
Wkońcu 
wybrano komisję sganacyjną 
banku, 
zadaniem której będzie kiero- 
wanie bankiem i zabiegi wśród 
byłych i obecnych członków ra 
dy banku celem zebrania sumy, 
zdefraudowanej przez nieuczci- 
wego dyrektora, dla spłacenia 
wszystkich wierzycieli, (m) 


i bank bę-. 


niezgodzie z teściową swoją, 56-let 
nią Marjanną Brzozowską., 

W dniu 25 czerwca rb, Berkow- 
ski, idąc z pałką do tłuczenia kar- 
tofli w ręku, spotkał na torze ko- 
lejowym w Łagiewnikach teściową, 
niosącą bańkę od mleka, 

Między obojgiem doszło do kłót 
ni, podczas której Berkowski uđe- 
rzył teciową pałką w głowę, po- 
czem powtórzył uderzenie kawa- 
łem żelaza. Kobieta, brocząc kwrią 
upadła na tor. Przechodnie zawez 
wali pomoc lekarską i Brozowską 
odwieziono do szpitala. 11 lipca 
Brzozowska zmarła. 

Berkowski stanął w dniu wczo- 
rajszym przed sądem. Przyznał się 
do uderzenia teściowej, twierdzi 
jednak, iż ta pierwsza uderzyła go 
bańką. Sąd skazał Berkowskiego 
na 5 lat więzienia, (p) 
ESEE "20M | 


a +0DZ PIOTRKCUJ 


sze (U 


| NE 
AA 
nki qrojekty reklardwe 


A 
m 
datr Dł! (cze wyje tas =: 


Trochę humora 
WYKRĘT, 

— Czem mogę służyć? 

— Proszę mi dać kawy. 

— Qzy pan sobie życzy calą 
czarną czy pół, zakrapłemą, białą, 
czy kapucyna? 

— Chciałbym... wie pam co, daj 
mi pan herbaty. 


8) Każdy pragnąłby przeżyć 
Romans 


PECH 


Pan Bonifacy obudził się z bólem 
głowy. Wczorajszy wieczór upa- 
miętnił się zbyt długą i bezowocną 
obreną dobra, w nocy prześladowa- 
ły go męczące majaki, a już nad 
samem ranem narowisty kundel za- 
alarmował pół kamienicy najposęp- 
niejszem, na jakie stać go było, 

ciem. 

Taki był początek dnia, a koniec 
nocy. 

Teraz się dopiero zaczęło. 

Żyletka okazała się tak niepraw- 
dopodobnie tepa, że przy goleniu 
pan Bonifacy wyczuwał każdy po- 
jedyńczy włosek na swem zachmit- 
rzonem obliczu. Zaciał się jednak, 
že się tą żyletką ogoli. No i zaciął 
się, I to nie raz. 

Potem sznurowadło. Z zadziwia- 
jaca beztroską pękło akurat na pół 
w mofhencie, kiedy już oba buciki 
były związane. 

Pan Bonifacy ścisnął tylko zęby. 


Wreszcie spinka, Podchodził do | 
niej ostrożnie, bał się wprost tego, 
momentu, kiedy będzie musiał 
wziąć tę spinkę do ręki, gdyż wie- 
dział iuż zgóry, że coś się z nią 
stać musi. No i nie mylił się, Upa- 
dla, Tylko to. Zdawałoby się, że 
całą trudność polega tylko na schy 
lenin się i podniesieniu jej z podło- 
gi. Pan Bonifacy schylił się i szu- 
kał. A szukał cierpliwie, gdyż była 
to ostatnia z zapasu, jaki posiadał. 
Jednak złośliwość rzeczy mart- 
wych niejednokrotnie przewyższa 
ludzką, chociaż jest do niej mocno 
zbliżona. 

Nie było jej ani pod szafą, gdzie 
sięgał pan Bonifacy najprzód ręką, 
potem „rajszyną”, a potem laską, 
ani pod komodą, pod którą penetro 
wała już Marysia  pogrzebaczem, 
ani pod biurkiem, gdzie świecili ra- 
zem z Marysią zapałkami i latarką 
elektryczną z kończącą się baterją. 


Nie było jej poprostu nigdzie. 
Wreszcie, kiedy pan Bonifacy u- 
sładł w zupełnej bezsile na łóżku, 
noga jego natrafiła na coś twarde- 
go pod dywanem. To była właśnie 
spinka. 

Zbytecznem chyba byłoby doda- 
wać, że krawat zawiązał się fatal- 
nie. O punktualnem przyjściu do 
biura nawet już mowy być nie mo- 
gło. 

Wyszedł. 

Będąc jeszcze w bramie zobaczył 
odchodzący tramwaj, do którego 
ktoś jeszcze. zdążył jednak wsko- 
czyć. Tym razem zaklął głośne i 
szpeętnie — po marynarsku, huzar- 
sku czy dorożkarsku. 

Trzeba było wziąć taksówkę. 

Każde miasto, które ma już pre- 
tensję do „wielkiego miasta” ma 
ten charakteryst. objaw, że zdaje 
mu się, iż posiada znacznie większy 
i bardziej skomplikowany ruch, niż 
to jest istotnie. Powstają wtedy 
wysepki dla regulujących ruchem, 
które należy objeżdżać, tak zwany 
ruch jednostronny, z dużym nakła- 
dem woli i poświęcenia  fabryko- 


wane zatory, sygnały świetlne, któ 
re dzwonią 1 dzwonki, które świe- 
cą. Przez wszystko to przeszedł pan 
Bonifacy. 

Wreszcie rozpoczął urzędowa- 
nie, O tem co działo się w blurze 
nie warto wogóle wspominać, 

Kiedy około godziny czwartej 
wracał do domu czuł już tylko ucisk 
w tyle głowy, miał podkrążone 
oczy i trzęsące się ręce. Było mu 
już wogóle wszystko jedno. Zale- 
żało mu tylko na tem, ażeby za- 
wiadomienie o płatności tego we- 
ksla, który wisiał nad nim jak o- 
statni Hść jesienny, żeby tylko to 
zawiadomienie  przyniesiono nie 
dziś, ale jutro. Ponieważ przez czas 
nieobecności pana Bonifacego całe 
mieszkanie, z wyjątkiem gabinetu 
wypełniło się aż pod sufit dymem 
— w piecach zapalono po raz 
pierwszy — pan Bonifacy z olimpij- 
skim spokojem przeszedł do gabi- 
netu ] opadł na otomanę, jak wy- 
blakły pierrot. 

Dzwonek. A 

— No naturalnie, musiał przyjść 
dziś — Nikt jednak nie wchodził. 


Pan Bonifacy rzuci! okiem na gło- 
śnik, Był włączony. Zaczęły padać 
jakieś słowa. — Aha, słuchowisko... 


Słuchał. Uśmiechał się nawet 
przy końcu i westchnął. Kobiece 
imię wypowiedziane miękkim, ma- 
towym głosem  zadźwięczało mu 
dawno zapomnianą pieszczotą. 

— Lili.. 

Pan Bonifacy wyciągnął się 
! godnie i słuchał. 

Płyty. 

Słuchał jak reweltersi przerzucAe 
ją między sobą melodje, jak piłkę, 
a potem wyciągają ją, jak strunę, 
po której biega refren, słyszał — 
bezżałosne zawodzenie hawajskich 
gitar i piosenki hiszpańskie i s& 
xofon, 

Pan Bonifacy zapomniał teraz 
na chwilę o spince, biurze, wekslu 
i dymie w mieszkaniu, zapomniał 
nawet, że zmierzch już zaczął w 
szyby zaglądać. 

„Za chwilę usłyszą państwo 
piosenkę „Nola” w wykonaniu re- 
wellersów”. 

Służącą odprawił ruchem ręki. 


k 


wy 


; 
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minui z Samborskim 


Znakomiíg artysia mie śraci humoru 


* Wczoraj zawitał do naszego mia 
sta znakomity gość, świetny arty- 
sta sceniczny i filmowy Bogusław 
Samborski, który wraz ze swym 
zespołem da trzy wysiępy w na- 
szym teatrze miejskim, Oczywiście 
nie mogliśmy sobie odmówić przy- 
jemności porozmawiania za zna- 
kom.tym gościem, znajomym z daw 
uych lat, 

Sympatyczny artysta przyjmuje 
nas w towarzystwie swej żony i już 
od pierwszego wejrzenia konstatu 
jemy z radością, że miły „Boguś” 
nieodmiennie tryska zdrowiem i hu 
morem. 

Po serdecznem przywitaniu o0- 
znajmiamy, że przyszłiśmy dla doko 
aania wywiadu, wobec tego Sam- 
borski natychmiast przyobleka ar- 
typoważną minę, choć  chochlik 


dowcipu nadal błyszczy w jego sta |} f, 


lowych oczach. 
— Gdzie pan się ostatnio podzie 
wa? — zaczynamy. 


— Po jedenastu sezonach nie- 


prżerwanej pracy u Szyfmana w | FR 
robię obecnie po raz | [Eg 
pierwszy generalny objazd Rzeczy | 


Warszawie, 


pospolitej, który -.trwać będzie 3 
miesiące. Zjeździliśmy już 48 miast 


a mamy przed sobą prawie drugie $$ 


tyle. 


że sława pańskiego nazwiska na 
taśmie filmowej poprzedziła pań- 
skie występy we wszystkich zakat | 
kach kraju. 


F 

— Nie mogę narzekać; tylko że | $$ 
medal ma i swą odwrotną Stronę, | kpr 
Jeżeli w. jakiem miasteczku wy- | 


świetlali akurat jakiś film ze mną, 

ca. 

chciałabym zobaczyć  Samborskie- 
Oto typowe rozmówki, 


— Niechże pan nie narzeka na 
sławę, A że ludzie muszą oszczę- 


— A powodzenie? Nie wątpię, | EA 


to targom przy kasie nie było koń % 


— Co, bilet trzy złote? Bardzo | 


— Czeka na mnie.aż 6 filmów 
Lejtes, Ordyński, Szaro, Waszyń- 
ski etc, Trudno, muszą jeszcze tro 
chę poczekać. Zresztą, o ile ich 
znam, to niewątpliwie czekają jesz 
cze na forsę, a w takim razie na- 
pewno zdążę na czas. 

— A powrót do Warszawy? 

— Wrócę napewno bardzo zmę- 
czony. 

— Ale ja pytam kiedy? 

— Prawdopodobnie w  począt- 
kach grudnia. 

— A co z planami scenicznenii? 

— Bóg to jeszcze raczy wie- 
dzieć. Propozycje narazie są. Prze 
dewszystkiem mam propozycję wa 


Dziś premiera! 


szego dyrektora Karola Borowskie 
go, abym zagrał w Łodzi w „Aze- 
lie” i „Defraudantąch”. Pozatem 
ciągnie mnie Poznań, no a w pierw 
szym rzędzie biorę pod uwagę pro 
pozycje Szylmana., 

— Jednem słowem pracy huk. A 
jak z forsą? 

— O to musi pan spytać mojej 
żony. To mój minister finansów, 
spraw wewnętrznych, najlepszy dy 
piomata i najsurowszy sędzia. 

Całuję rączki miłej pani i ser- 
decznie ściskam dłoń Samborskie- 
go, życząc im nadal wszelakiej po- 
myśkiości, x 


Porywający film dźwiękowy podług noweli 
Aleksandra Lapinere. 


Dieng 1 


dzać, to już takie dziś czasy, Ale | FF 


za to autografów musiał pan pew- 
nie kupę porozdzielać, 

— Ach, z tem były zawsze ka- 
wały, Musi pan bowiem wiedzieć, 
Że zasadniczo nie rozdaję autogra- 
$ów. Ale raz, oblężony formalnie 
yrzez uczniaków, wykręciłem się 
% ten sposób, że autografy dawała 
moja żoneczka która jest zresztą 
mistrzem w zdejmowaniu mi kłopo 
tów z głowy. 

— A jakie ma pan zamiary na 
przyszość? 

— Najgłębszem mojem marze- 
niem jest małe tournee po Niem- 
tzech, zaczynając od Berlina. Nie 


watpię, że mi pozwolą, bo powo- || 


łam się na oświadczenie Liedtkego 
w Polsce, że sztuka jest międzyna- 
rodowa. Nota bene Liedtke powie- 
dział to już po pobiciu artystów 
polskich w Gpolu. Boje się tylko, 
że jak to nieraz u niemców bywa, 
sztuka jest międzynarodowa, ale 
tylko poza granicami ich kraju! Po 
zatem marzę o wprowadzeniu mię- 


dzynarodowej waluty, oprócz mię- f À 


dzynarodowej sztuki... 
— A zamiary realne? 


ODCZYT © PRZĘDZALNICTWIE. 
Chcąc zapoznać bliżej swoich 


członków i wprowadzonych gości EM 
z zasadniczymi działami przemysłu W 


włókienniczego koło mechaników 
przy łódzkiem stowarzyszeniu tech 
uików urządza cykl odczytów, a 
mianowicie: z przędzalnictwa ba- 
wełnianego, zgrzebnego i odpad- 
kowego, tkactwa,  dziewiarstwa, 
wykończalnietwa i farbiarstwa. Od 
czyty powyższe, które będą mieli 
„nani fachowcy, ilustrowane będą 
licznemi przezroczami w Czasie 
prelekcji oraz praktycznie na wy- 
cieczce. f 
Jako drugi z kolei odbędzie się 
w najbliższą środę, t. j. 21 pażdzier 
nika o godz. 8,30 wiecz. odczyt p. 


J. Mathisa na temat: „Przędzalni: | 


ctwo zgrzebne i odpadkowe '- 


go, ale tu obok pokazują go za e | RH 
groszy. w 
| 


W rolach głównych: 


z nad Wołgi. 


urocza EWELINA HOLT jako dziewczę 


Potężny dramat miłości, nienawiści, podstępu 
i zdrady p. t. 


nad Wołgi: 


Wielki film rosyjski, pełen sentymentalnego 
nastroju i romansów W jezyku rosyjskim. 


IGO SYM jako porucznik wojsk rosyjskich. 
Czarujące melodje rosyjskie! 
Nastrojowe pieśni i tańce rosyjskie! 


Początek seansów o g. 4-ej po poł, w soboty 


o 


i niedziele. o 


. 12-ej w poł. 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


1 


zł. 


Aparatura dźwiękowa najnowszego typu firmy 
„KLANGFILM* 


s | Wystawione będą: „Borys 


„GŁOS PORANNY“ — 198f 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, we wtorek i w środę dwa 
ostatnie występy Króla ekranu i 
sceny Bogusława  Samborskiego, 
który oczarował Łódź kreacją, jar 
ką stworzył w przeboju Lajosa 
Larjo „Prawda czy Kłamstwo”. 

We czwartek i piątek ostatnie 
powtórzenia arcywesołej komedji 
Flers'a i Caillavet'a „Święty gaj” 
w świetnej reżyserji dyr. K. Bo- 
rowskiego. Ceny najniższe. 

W sobotę premjera przygotowy- 
wanej przez reżysera „Wilków w 
nocy” i „Hau Hau” Z, Ziembińskie 
go lekkiej, uroczej typowo francu- 
skiej farsy Webera „Spódniczka 


TAETR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych komedja 
Hoodges'a i Percivela „Hau Hau” 
z Michałem Zniczem. 


OPERA WARSZAWSKA W TE- 
ATRZE MIEJSKIM 

Kierownictwu teatru Miejskiego 
udało się pozyskać trupę opery 
warszawskiej, która wraz z całą 
orkiestrą zjedzie wkrótce na dwa 
dni do teatru Miejskiego w. Łodzi. 
Godu- 
now” i „Tosca ”. 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8,15 wieczorem ope 
retka „Wiktorja i jej huzar” z go- 
ścimnym występem Marjana Wawrz 
kowicza, który swym pięknym gło 


A) | sem podbił serca całej Łodzi. 


TEATR „COCTAIL” 


dekoracyjna, oto walory ostatniej 
premiery „Blondynki, ach blondyn- 
kä". Bilety w kasje zamawiań 
Grand - Cafe, Piotrkowska 72, od 
[7 wiecz. w kasie teatru „Coctail” 
Przejazd 34. 


TASZKA, 
Jutro, t- j. w środę, odbędzie się 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 
12,10 Muzyka z płyt gramofono- 


16,20 Odczyt pt. „Poczta w daw- 
nej Polsce”. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 Odczyt z Krakowa pt. „O 
niebezpieczceństwie używania kosme 
tyków”, 

17,35 Popularny koncert symf. 
w wyk. ork. filharm. warszawskiej 


{| pod dyr. G. Fitelberga. 


18,50 Rozmaitości 
19,15 Komunikat izby przem. 


handlowej w: Łodzi, 


19,25 Płyty gramofonowe. 
19,80 Kalendarzyk filmowy i re- 


j | pertuar teatrów. 


19,40 Płyty gramofonowe. 
1945 Dziennik radjowy. 
„Wywiadow- 


21.55 Skrzynka pocztowa - tech- 


SR | niczna, 


22.10 Koncert ze Lwowa. 
22,10 Komunikaty meteor., pol., 


f i wiadomości sportowe. 


23,00 Muzyka lekka i 
z Warszawy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
KónigswySterhauSen (1635) 


taneczna 


21.10  Kwartety smyczkowe: 
j Haydna G-dur i Debussy'ego G- 
moll. 
Heilsberg (273) 


18,25 Collegium musicum (Diver- 
timento na 2 skrzypiec Haydna, 
Koncert na. skrzypce z orkiestrą 
Szuberta, Serenada Mozarta). 

20,00 Tria fortepianwe: Mozarta 
G-dur, Haydna nr. 1 i Szuberta 
B-dur. 


Humor, piękna piosenka, za-,łem czołowych sił teatru Kameral 
wrotne tańce, przepyszna oprawa) NEgo; 


Nr. 287 


Teatr i Muzyka 


Karasińska, primabalerina oper! 
w Hamburgu, Irena Różyńska 
artystka teatru „Qui Pro Quo 
oraz Sam Salvano, autentyczny m! 
lat. Będzie to wieczór emocji i hu 
moru. Orkiestra występująca pod 
nazwą Columbia Jazz d'Or. wyko- 
na najnowsze przeboje stolicy i zą* 
granicy. Początek o godzinie 8,30 
wiecz. 


KONCERT CECYLJI HANSEN. 
Fenomenalna skrzypaczka - wir- 
tuozka, solistka koncertów symfo- 


nicznych w Paryżu,  Loudynie, 
Sztokholmie, Berlinie, Wiedniu i 
innych miastach uświetni drugi 


koncert mistrzowski, który odbę- 


dzie się w dniu dzisiejszym w. Sui. 


filharmonji i wykona bogaty pro- 
gram, złożony z pięknych utworów 
literatury skrzypcowej. 


ŻYDOWSKI TEATR KAME- 
RALNY 
AL I Maja 2 

Dziś, we wtorek o godz, 9,15 
wiecz. w dalszym ciagu nieschodzą 
ca z afisza już od 3 tygodni i cie- 
sząca Się nadzwyczajnem powodze 
niem sztuka życiowa „Serce, które 
tęskni” z p. Bertą Zasławską. Ze 
względu na ciężki kryzys gospo- 
darczy, dyrekcja teatru kameralne 
go, chcąc uprzystępnić szerszym 
masom obejrzenie tej świetnej sztu 
ki, obniżyła ceny biletów do 2 zło- 
tych pierwszy rząd. Na zakończe- 
nie dzisiejszego przedstawienia da- 
ny będzie wielki koncert z udzia: 


RAUT MAKABI 
W sobotę dnia 31 bm. w sali 
Qaza” przy ul. Narutowicza odbę- 
dzie się pierwszy raut w tym śezo- 
nie zorganizowany przez Żyd. kL 
sportowy Makabi. Staraniem komi 


KONCERT ORKIESTRY JAZZBAN ; tetu rautu wprowadzone będą licz- 
DOWEJ KARASIŃSKIEGO I KA-|ne niespodzianki i gry towarzy- 


skie. 
Uprasza się czlonków © podanie 


j| w sali filharmonji koncert znakomi | adresów swoich znajomydh celem 
tej orkiestry jazzbandowej pod dy- | wysłania zaproszeń. 

j|recją Karasińskiego i  Kataszka. 
Udział w koncercie biorą Hanka | dziennie od godz. 19 do 22. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Sekretarjat klubu czynny jest ca 


Bruksela (508) 

21,00 Operetka 
Mascotte”. 

Daventry (399) 

20,30 Kwartet fortepianowy O- 
moll Faure'go. 


Strassburg (345) 

21,80 Utwory Lalo (Uwertura, 
Symfonja hiszpańska, Diwvertisse- 
ment, Koncert wiolonczelowy, Su- 
ita orkiestrowa). 


Medjolan (501) 

21,00 Koncert (Concerto grosso 
Nr. 2 Hiindla, Uwertura Bazzinie= 
go, Symfonja VI Bethovena, Suita 
Strawińskiego). 

Praga (486) | 

20,00 Koncert (Koncert na Boża 
Narodzenie Corellego,  Nokturny 
Debussy'ego, Symfonja IX z chóra- 
mi Beethovena). 


Budapeszt (550) 
19,30 Opera Wagnera 
grin”. 


KONCERT MUZYKI LEKKIEJ, 


Dziś, we wtorek, od godz. 17.35 
—418,50 transmituje rozgłośnia łódz 
ka P. R. z Warszawy koncert pa- 
pularny, podczas którego ze lžoj- 
szej muzyki symfonicznej nsłyszy- 
my suitę Maurycego Ravela „Ma 
Mere I'Oie”, złożoną z pięciu obraz 
ków symfonicznych  skreślonych 
na tematy francuskich bajek dl 
małych dzieci. 

Pozatem usłyszymy „Zaczarowae 
ne jezioro” Anatola Ljadowa, które 
jest już nie bajką, ale baśmią, a 
więc muzycznem opowiadaniem -z 
przymieszką romantyczną. 

Rzadziej słyszana „Serenada 
Mieczysława Karłowicza (również 
wykonana na tym koncercie) pocho 
dzi » lat młodzieńczych autora 


Audrana „L3 


„Lobon 


GŁOS SPORTOWY 


Reprezentacja Polski 


przeciw Jugosławii 


W nadchodzącą niedzielę roze- 
grany zostanie w Poznaniu między 
państwowy mecz piłkarski Polska 
— Jugoslawja. Kapitan zwiazko- 
wy PZPN mjr. Loth zestawił na- 
stępujący skład reprezentacji Pol- 
ski: Fontowicz Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, My- 
siak, Riesner Knioła, Nawrot, Ci- 
szewski, Balcer. Skład ten prawdo- 
podobnie ulegnie jeszcze nieznacz- 
nym zmianom. 


Dział oficjalny ŁOZSZ. 
Komunikat Nr.23W.G.iD. 


W związku z ogłoszeniem regula 
minu mistrzostw drużynowych 
ŁOZSZ przez W, G. i D, komunika- 
tem Nr. 22 z dn. 17 X br, WGiD 
wzywa na konferencję na dzień 
22. X br. godz. 19- lokal YMCA, 
Piotrkowska 89 przedstawicieli 
klubów, zrzeszonych w ŁOZSZ., ce 
lem omówienia szczegółów, tyczą- 
cych się mistrzostw drużynowych 
ŁOZSz za rok 1931-32. Stawiennic- 
two obowiązkowe. 

W dniu 14, X br, w lokalu 
(YMCA w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
gkiej 89 sekretarz zarządu ŁOZSz 
p. Wróblewski wręczył nagrody 
dla zwycięzców turnieju indywidu- 
alnego ŁOZSz. Nagrody otrzymali 
I grupa: p. A. Szpiro, złoty żeton 
za zdobycie I-go miejsca, II nagro- 
dę otrzymał p. Rozenblat J. dy- 
plom, III nagrodę — p. Kozłowski 
Sz. dyplom, II grupa p. Chmiel — 
żeton za zdobycie I miejsca, II na- 
grodę otrzymał p. Dreger — dy- 
plom, ITI nagrode — p. Fijałkow- 
ski — dyplom. 


MMAMAMMimmmmmmmmmmmrm MMA! 
Mi] Łodź, dnia 20 ) października 1981 r. 


A Makabi zdobywa 
Echa MECZU h, T. À. li. x Naprzód puhar K. S. Jutrzenki 
Kłamiiwe enuncjacje © rzekomych chscesach 
publiczności i pobiciu graczy śląskich 


Niedzielne zwycięstwa ŁTSG. 


|nad drużyną Naprzodu odbiło 


się głośnem echem w śląskiej 
prasie sportowej codziennej, któ 
ra nie ogranicza się do podania 
recenzji z przebiegu grv. lecz 
szeroko zajmuje się wypadkami 
które jakoby miały miejsce 
przed zawodami i po ich zakoń- 
czeniu. 

Okazuje się, że na zawodach 
tych obecny był jeden z dzien- 
nikarzy śląskich, który w ten 
sposób zdaje z niego relację: 

„Mecz ten odbył się w skan 
dalicznych warunkach. Ślaza 
cy woleli przyjechać cali do 

Katowie, niż zwyciężyć i dać 

się obić przez rozfanatyzowa 

ną publiczność łódzką. 
Pomijając już fakt, że przed 
meczem pubłiczność pobiła 

Nastulę j Moskalika, dodać 

trzeba, że po meczu tym, tyl- 

ko dzięki obronie 60 policjan 
tów, ślązacy mogli udać się 
do swych szatni wśród gwiz- 
dów i wyzwisk publiczności 
Fakt pobicia graczy ślą- 
skich przed meczem zdepry* 
mował ich do tego stopnia, że 
walczyli tylko poto, by ujść 
cało. Dowodem jak łodzianie 
grali ostro jest 46 fouli dy- 
ktowanych przez sędziego. 
Zachowamie się. talk graczy 
jak i publiczności względem 
ślązaków nie licowało z powa 
gą sportową i napewno mecz 


Kolarski zjazd gwiaździsty 


policyjnych klubów sportowych 


W dniu 18 października rb, za- 


rząd Policyjnego klubu sportowe- 
go w Łodzi zorganizował kolarski 
zjazd gwiaździsty do Łodzi, który 
odbył się przy udziale 19 kolarzy 


klm. przeciętna szybkość na go- 
dzinę 19,580 klm. 

3 miejsce — posterunkowy Przy 
gara Józef z PKS. Łask, 115 klm. 
przeciętna szybkość na godzinę 18 


s 6 policyjnych klubów sporto- | klm. 


wych tj. z Kalisza, Brzezin, Toma- 
ezowa Maz., Łasku, Pabjanie 1 Lo- 
dzi. 

Wynik zjazdu był następujący: 

I miejsce zajął Modrzejewski Mi 
chał posterunkowy z PKS. Kalisz, 
przejechawszy 117 klm. osiągając 
23 klm. 500 mtr. przeciętną szyb- 
kość przejechanych kilometrów na 
godzinę. 

2 miejsce zajął Pawelski Leon 
posterunkowy z PKS. Kalisz 117 


4 miejsce — posterunkowy Ur- 
baniak Jan z PKS. Łask 110 klm. 
przeciętna szybkość na godzinę 18 
klm 


Nagrody w postaci żetonów pa- 
miątkowych otrzymali pierwsi 
trzej zawodnicy, przyczem Modrze 
jewski Michał otrzymał 2 żetony 
za największą ilość przejechanych 
kilometrów i za najlepszą przecięt 
ną przejechanych kilometrów na 
godzinę. 


ten będzie rozpatrywany w 
PZPN.“ 
Każdy, kto był obecny na 


tych zawodach, wie ile w tei sposób dopuszczalny, 


Lipinach tydzień temu, lub 
przed dwoma laty. Niechęć oka 
zywana była przez łodzian w 
a poma- 


enuncjacji kryje się prawdy, a wianie naszego sportowego spo- 
ile perfidnego kłamstwa. Stali$ |łeczeństwa o ekscesy jest wie- 
my zawsze na tem stanowisku. | rutnem kłamstwem. Zresztą ślą 


że wszelkie ekscesy na Moi 
skach są niedopuszczalne, a kto 
na nie sobie pozwała, godzien 
jest miana łobuza. Wypadki ta- 
kie, jeśli miały miejsce, piętno- 
waliśmy zawsze, w niedzielę 
jednak nie nie zaobserwowalić- 
my i dlatego nasze sprawozda- 
nie, w miarę sił objektywne, po 
święcone było wyłacznie prze 
biegowi gry. 

Nie możemy jednak pominąć 
milczeniem przytoczonej wyżej 
enuncjacji, w której każde sło 
wo jest wierutnem kłamstwem 
Trudno wymagać od publiczno 
ści, ażeby obdarzała sympatią 
ślązaków, skoro ma jeszcze 

świeżo w pamięci „gościnne“ 
przyjęcie, jakiego ŁTSG. ` do- 


zaków ochraniało aż 60 poli- 
cjantów, a tak wielka ich lĉczba 
napewno potrafiłaby ochromić 
śląskich gości. „Naprzód* grał 
słabo i okazał się drużyną 
mocno _przereklamowaną, o 
zwycięstwie nawet marzyć nie 
mógł, nie w obawie o swą ca- 
łość, lecz w prostej konsekwen- 
cji tego, że nie wiele umiał. 
Podyktowamo 46 rzutów wol- 
nych. Zgoda — lecz ile przypa- 
dło ich na każdą drużynę? Za- 
powiedź rozpatrywania meczu 
tego przez PZPN. nikogo nis 
zastraszy, cai szczęście, jż 0- 
becni na nim byli przedstawi- 
ciele PZPN. w osobach DP. ppłk 
Glabisza, mjr. Jachiecia i Lotha 
Zdanie tych panów będzie chy- 


znało w Katowicach. bądź w | ba więcej miarodajne niż kła- 


New York 


=- 
San Francisko 


Shanghai 


i wyspy 
Hawajskie 


oto miejsca potężnej akcji 
w filmie reżys. 


RAULA WALSHA 
t 


Powrót do żya 


z udz, 


Jane! Gaynor 


i 


Gharles Farrell 


Wkrótce w Łodzi! 


mliwe enuncjacje p. S'chera. —- 
On to bowiem był w Łodzi a na 
meczu zachowywał się wręcz 
skandalicznie. Niechęć publicz- 
ności skierowana była przede- 
wszystkiem pod adresem tega 
operetkowego „dziennikarza“, 
który wiele kłopotu przyczyniał 
gospodarzom i, kręcąc się w 
miejscach niedozwolonych, u 
trudniał utrzymanie porządku. 


Szkalowanie Łodzi jest tylko 
czczym wymysłem bujnej wyo- 
braźni, względnie złej woli po- 
dobnej jednostki, która nie zda- 
je sobie sprawy, jak wiele szko 
dy przynosi sportowi polskie- 
mu w ten sposób. 

Potrafimy wyrozumieć ņa- 
trjotyzm lokalny ji dzielnicowy, 
lecz z całą bezwzględnością. po- 
tępić musimy, podobne wystą- 
pienia niepowołanych pisma- 
ków, których stać było na wy- 
jezdnem na wzniesienie zaciŚ- 
niętej pięści i i grożenie nią z za 
szyby BRE publiczności 
opuszcza jącej boisko. Dobrze 
postąpiła prasa śląska, iż enum- 
cjację sicherowską zaopatrzyła 
komentarzem: „jeśli tak było w 
Łodzi naprawdę, to porażka 
Naprzodu jest zupelnie uzasad- 
niona“ . Widocznie i tam go du- 
brze znają. 


W dniu 16 bm. nastąpiło uroczy- 
ste zamknięcie turnieju ping-pongo 
wego organiz. przez KS. Jutrzenkę 
W finałowem spotkaniu o I miejsce 
w tabeli między KS, Jutrzenką a 
KS. Makabi zakończyło się wynit- 
kiem 7:8 dla Makabi. Przedmecz 
między ZMP, a Hakoahem zakoń- 
czył się wynikiem 8:2 dla ZMP. 
Po zweryfikowania zawodów komii- 
sja turniejowa przyznałą I miejsce 
Makabi (Łódź), II miejsce Jutrzen- 
ce, III — Sztern (Łódź), IV — Z. 
M, P. oraz V — Hakoahowi. 

Po ogłoszeniu wyników. nastąpi- 
ło rozdanie nagród. 

W imieniu KS. Jutrzenka zabrał 
głos p. Korkuczański, który w krót 
kiem przemówieniu dziękował dru- 
żynom za udział w: turnieju, wyjaś 
niając propagandowe cele oraz 
fakt zacieśniania się wzajemnych 
stosunków między klubami przy 
tego rodzaju turniejach. 
ZA 

Uczucie przepełnienie, niepra. 
widłową fermentację w jelitach, uczue 
cie pełności i wzdęcia w wątrobie, 
zastoinę żółci, bóle w bokach, ucisk 
w piersiach i bicie serca usuwa uży: 
cie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa”, zmniejszając 


zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w 
oczach, sercu i płucach. Żąd. w apt. 


Kurs gimnastyczny 
pań w Makabi 


Wychowanże fizyczne i sport od 
grywają w życiu nowoczesnej ko- 
biety bodaj czy nia większą rolę 
od każdej innej strony jej ogólne- 
go wychowania. 


W poczuciu powyższego ŻKS, 
Makabi organizuje kursy gimnasty 
ki dla pań 2 razy w tygodniu, 
Pierwszy kurs rozpocznie się 1 li- 
stopada. Lekcje w poszczególnych 
grupach odbywać się będą w śro- 
dy od 19 do 20 i soboty od 10 do 
11 oraz następna grupa w środy od 
godz. 20 do 21 i w. niedzielę od 11 
do 12. 


Kursy prowadzić będzie absol- 
went Centralnego Instytutu Wy- 
chowania, Fizycznego. 


Zapisy oraz wszelkich informa- 
cji udziela sekretarjat klubu przy 
ul. Gdańskiej 40 codziennie oprócz 
niedziel od godz. 19 do 22. 


c. SEIBERT, 


17) 


Powieść kryminalno-sportowa. 


(Ciąg dalszy} 
10. 


Weronika nie długo pozostawała 
kama, kiedy zjawił się u niej nagle 
Palisander. U służącej, która mu 
otworzyła, zamówił sobie moenej 
kawy, poczem wszedł do pokoju 
Weroniki. 

Palisander nie był szemnpłym 
mężczyzną, lecz mzy swym dość 
wysokim wzroście ważył 95 kilo. 
Pomimo to nie czynił wrażenia gru 
basa, lecz mężczyzny dość propar- 
cjonalńia zbudowanego. Ubierał się 
zawsze bardzo elegancko i Szcza- 
gólnie lubił biżuterję, zarówno na 
palcach rąk, jak i w krawacie. Kie- 
dy teraz wszedł, niosąc pod pa- 
chą ciężką paczkę, zawiniętą w 
bronzowy papier, wyglądał raczej 
na posłańca. 


— Dzień dobry, moje dziecko, — 
odezwal się kładąc paczkę na stół. 


— Czy mógłbym się przebrać u 
ciebie? 

— Oczywiście czemu nie? Prze- 
cież nieraz już to robiłeś. Czy mam 
ci dać to bronzowe ubranie, które 
tu jeszcze wisi? 

— Nie, daj spokój, sam 
przyniosłem odpowiedni strój. 

Wpakował kolejno niebieską blu 
zę robotniczą, grube poplamione 
olejem spodnie, prostą koszulę i 
podbite gwożdziami buty. Weroni- 
ka była zdumiona, a jednocześnie 
szczerze ubawiona. 

— Cóż to za dziwna maskarada? 
Czy jesteś zaproszony na bal gał- 
ganiarzy? 

— Niezupełnie, ale muszę załat- 
wić pewną ważną sprawę. 

— W tem przebraniu? 

— Tak, w tem przebraniu, ale 
teraz wpuść mnie do twego pokoju 
muszę się zrobić pięknym. 

Kiedy po pewnym czasie Palisan 


sobie 


der się zjawił, Weronika głośno 
krzyknęła, Był całkowicie zmienio- 
ny; wszystkie rzeczy leżały na nim 
tak, jakby je nosił przez całe ży- 
cie i nie mogła powstrzymać się 
od uwagi, że te łachmany lepiej na 
nim leżą, niż frak. Palisander po- 
zostawił tę uwagę bez odpowiedzi, 
siadł przy stole i zaczął pić kawę, 
której aromat rozchodził się po 
całem mieszkaniu. 

— Chodź tu, — odezwał się, — 
siadaj 1 słuchaj. Muszę iść wlaśnie 
w ważnej sprawie do atelier tego 
Mertza, który, dzięki Bogu, nigdy 
mnie jeszcze nie widział 1 nigdy 
mnie ze świadomością mojej 0S0- 
by nie zobaczy. Koło wieczora. wró 
ce i znowu przebiorę się u ciebie. 

— To się nie da zrobić, dziś wie- 
czorem przychodzi Szpindler. Nie 
mogłam mu tego odmówić, bo prze 
cięż on załatwił całą sprawę i ina- 
czej zacząłby może coś podejrze- 
wać. 


— Ach tak! Więc zapakuj moje 
rzeczy t odeślij je do mnie. Ale 
jedno chcę ci powiedzieć, moja ma- 
ła — w następna niedzielę to się 
skończy, wówczas nie będzie nam 
ten młokos już potrzebny. I tak 
już mam tego dosyć; wystarczy, że 
musłiałaś zadawać się z nim tak 


długo. Pamiętaj, że należysz do 
mnie! 

Oboje milczeli przez chwilę, po- 
nieważ jednak Weronika, nie zdra- 
dzała ochoty do dalszej rozmowy 
na ten temat, Palisander zaczął o 
czem innem. 

— Zresztą chcę ci jeszcze parę 
rzeczy wyjaśnić, ponieważ  napro- 
wadziłaś mnie wówczas tym pomy- 
słem z poselstwem  tureckiem na 
wspaniały projekt, Mertz jest prze- 
konany, że przez Szembolina per- 
traktuje z Turcją, ale ja naprawdę 
porozumiewam się z  poselstwem, 
byłem już nawet tam i zaoferowa- 
łem patent. Zainteresowano się 
tem poważnie i uczynfono mi świet 
ną propozycję, jeżeli im sprzedam 
wynalazek, 

— Wciąż mówisz o patencie, któ 
rego zupełnie nie masz, — " ZAUWAr- 
żyła Weronika. 

Palisander zaśmiał się iromicznie. 

— Masz rację, jeszcze go nie 
mam, ale wkrótce będę go miał, 
zdobędę go i możesz być tego pew- 


na. 


s e s 


Mniej więcej godzinę później wy- 
soki silny robociarz z czarną 
skrzynką pod pachą wszedł na 
podwórzec firmy Blunk i S-ka, ro- 


zejrzał się wkoło, a "następnie zar 
czął wchodzić po schodach, prowa» 
dzących do atelier Merza. Zapukał 
do drzwi: Merz otworzył, jednakże 
stanął na progu. 

— Czego sobie życzycie? — za- 
pytał krótko. 

— Niech pan łaskawie wybaczy, 
obstalowano mnie, abym coś zrepe 
rował na dachu i myślałem, że tędy 
najlepiej będzie wjeść. 

— Omyłka, odpowiedział 
Merz, — wejście na dach prowadzi 
z sąsiedniego budynku. Za- 
trzasnął drzwi i zaryglował od we- 
wnątrz. 

Robotnik zeszedł po schodach, 
dostał się na górę, stamtąd zesu- 
nał się po drabinie pożarniczej na 
płaski dach, którego środek skła- 
dał się z szeregu szklanych po- 
wierzchni. Pod nim znajdowała się 
pracownia inżyniera Merza. Robot- 
nik położył swe narzędzia i zaczął 
reperować ołowiane sztabki, w któ- 
re wprawione były szyby. Jedno- 
cześnie zauwążył, jak inżynier na 
dole rozpostarł na środkowym sto- 
le szeroki pled. Po  półgodzinnej 
pracy, robotnik zapakował swe na- 
rzędzia i opuścił dom tą samą dro- 
ga, którą przyszedł, 


— 


(D. c. nð 
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Związek przemy- 
słowców 


utworzony został 
w Białymstoku 


Dnia 16 b. m. odbyło się w Bia- 
(ymstoku organizacyjne zebranie 
„Związku przemysłowców”, na któ 
re b. licznie stawili się zarówno 
przedstawiciele większego, jak i 
mniejszego przemysłu białostockie- 


go. 

Po krótkiej dyskusji postanowio 
no jednogłośnie powołać do życia 
„Związek przemysłówców”,. który 
jednoczyć będzie wszystkich bez 
wyjątku fabrykantów. Po uchwale- 
niu statutu wybrano natychmiast 
władze nowego związku. 

Zaznaczyć należy, że istniejący 
poprzednio związek białostockiego 
wielkiego przemysłu skupiał za- 
ledwie kilku większych przemy- 
słowców i nie mógł wobec tego 
odgrywać roli przedstawicielstwa 
przemysłu białostockiego. Niewąt- 
pliwie organizacja obecna przyczy 
ni się do rozwoju przemysłu bja- 
łostockiego, który dotychczas już 
niejednokrotnie wykazywał dużą 
żywotność i potrafił w najkrytycz 
niejszych czasach szybko przysto- 
Bowywać się do zmienionych wa- 
runków j szukać coraz to nowych 
rynków zbytu. (ag) 


Wprowadzenie cła na kawełnę 


zrujnuje łódzki przemysł włókienniczy 


W związku z dalszem forso- 
waniem niebezpiecznych dla 
włókiennictwa projektów wpro 
wadzenia cła na surową baweł- 
nę jzba przemysłowo - kaudla- 
wa w Łodzi złożyła do prezy- 
djum rady ministrów memoriał 
wypowiadając się  najkatego- 
ryczniej przeciwko realizacji te 
go projektu. 


W memorjale izba 
stwierdziła, że 

nałożenie 3 proc. cła na surową 
bawełnę nie spotęguje konsum- 

eji tkanin Inianych, 

gdyż różnica pomiędzy cenami 
tych tkanin, a wyrobów baweł- 
nlanych wynosi przeciętnie 50 
proc. na korzyść bawełny. Uto- 
pia jest koneepcja 


swym 


Jedwab sowiecki w Łodzi! 


Ceny jego są o 20 proc. niższe od innych 
gatunków 


W najbliższym czasie oczeki 
wane są w Łodzi transporty 
próbne surowego jedwabiu spro 
wadzoneżo z Sowietów. Ceny 
poszczególnych gatunków jed- 
wabiu tego transportu mają być 
0 15 — 20 proe. niższe w po- 
równaniu z cenami surowca je- 
dwabnego innych krajów. 

Według tych próbnych tran- 
zakcji prajekłowane sa następ- 


nie większe stałe dostawy guro- 
wego jedwabiu z Rosji, którego 
sprzedaż ma być przez sowiec- 
ką misje handlową powierzons 
do sprzedaży komisowej impor- 
terem polskim, W kołach kup- 
ców tej branży zapanowało po- 
ważne zaniepokojenie tym no- 


stopniowego likwidowania prze 
mysłu bawełnianego, reprezen- 
tującego setki miljonów złotych 
i sztucznego stworzenia przemy 
słu Inianego, który z przyczyn 
technicznych nie mógłby po- 
wstać również w drodze przy- 
stosowania wrzecion bawełnia- 
nych do potrzeb przerobu lnu. 
W ten sposób 
eło AA charakter wyłącz- 
e fiskalny 
obciążając poważnie zrujnowa* 
ny przemysł bawełniany, 
Tak znaczne obciążenie 38 
zaledwie płatników jeszcze bar 
dziej spotęgowałoby trudności 
przy zakupie surowca. 
Wprowadzenie cła na baweł- 
nę stać się może przyczyną 
konfliktów celnych ze Stanami 
Zjednoczonemi i Egiptem jako 
dostawcami bawełny oraz z (Cze 
chosłowacją, 
korzystającą z przyznanych tra 
ktatowo stawek zafiksowanvch 


wym przejawem ekspansji ro- dla przędzy i tkanin. 


syjskiej. 


Jubilenszowe zebranie! Z $a $. R. ~ Bracia Nerman 


izby pelske-węgierskłe; Motywy decyzji sądu w sprawie umorzenia skargi 


Dnia 22 bm, odbędzie się w Bu- 


Jak już denieśliśmy rozpatry 


jubiienszowe walne el 


dapeszcie | wal ostatnio sąd okręgowy dwie 
brane izby kandloweł weęsierska- | sensacyjne sprawy pomiędzy 
polskiej na któremi po zagajeniu | przedstawicielstwem handlo- 


przez prezesa izby hr. lvana Cse- | wem Z. $. S. R. a firmą „Bracia 
konics'a wygłosi przer.ówienie dr. | Herman“, 

Stanisław Łepkowski minister per W jednym z tych procesów 
namccny poseł nadzwyczajny R. sąd przyznał Sowietom zabez- 
P. Sprawozdanie z działalności iz- | pieczenie powództwa, drugą zaś 
by złoży dyrekior izby dr. Antoni | przekazał do rozpatrzenia przez 
Steiner, poczem nastąpi zamknię- sąd połuhawny | 
cie rachunku za r. 1930 i ustalenie | 
budżetu na r. 1901. W dziszym cią 


Y 
"Motywy decyzji sądu w tej | 
| drugiej sprawie są nastepujące: 


ka 1930 roku stwierdziła, że 
saldo rachunkowe na dzień 1 
października 1930 roku wynosi 
520.959 zł. 76 gr. nie przesądzi- 
łą, by pozwana firma przy defi- 
nitywnem rozliczeniu z powo- 
dem nie mogła zgłosić reklama 
cji, gdyż, jak stwierdza sam 
powód, po wygaśnięciu umowy 
z dnia 1 października 1930 r. 
stosunki handlowe między stro 
nam! toczyły się nadal i wobec 
tego pozwana firma mogła na- 


gu dr. Elemer Hantasz b. sære- 
tarz stanu wys!” 
ską i Europa ro bora“, 


Milion dolarów 
strzciła Erema na de- 
rucs bawełny 


R'uro rninicze w Waszyngłto 
nie ogosia oslalni report o 
stanie rvnku bawćeinianegu w 
Stanach Zjednoczonych. We 
dlug oblczeń urzędu waszyng= 
tojiskiego słan zapasów na 1 
października wyniósł 16784 
tvs. kel. €o oznacza nadwyżkę 
w  porówńmaniu z październi 
kiem ub. r. o 600.000 hel Ng% 
szenie tego komunikatu wywo- 
łao silną derutę cen zarówno 
ma gietdach bawełnianych sta- 
nów jak ; w Bremie. Spadek 
kursów wyniósł w ciągu 24 go- 
dzin w Bremie kilkadziesiąt 
punktów. Straty poniesione w 
zwiazku z tem przez handel bre 
nieński abliczune są na miljon 
dolarów. 


Spadek wkładów 
w bankech angielskich 


Według ostatnich danych, 
wkłady w 10 wielkich bankach, 
należących do clearingu londyń 
skiego, które najwyższy swój 
poziom po wojnie osiagneły w 
grudniu 1930 r., spadły w cią- 
gu 9 miesięcy r. b. c ca. 164 
mili L., czyli o 9 proc, w 
czem 75 milj. Ł. wynosił od- 
piyw wkładów tylko w miesią- 
cach sierpniu i wrześniu r. b. 


Dr. med. 
PP m 
H. Różaner 


Narutowicza (Dzielna) 9 
tel. 128-98 


Spacjalista chorób skórnych, 
wenerycznych I moczopłelowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 

W niedziele i święta od *-12 


Elektroierapja 
Oddzielna poczekalnis dla Pe: 


| 


` odczyt pt. „Po! cz 


Powództwo niniejsze, doty. | dal aż do zlikwidowania swych 


NZ Z Z a 
. 
D 


v sporu, wynlkiego z umowy j 
z dnia 25.15.1928 roku. Art. 34 
tej umowy kategorycznie 
stwierdza, że wSZelkle spory Z 
tytułu niniejszej umowy roz- 
strzyzgają sie przez sąd p?lubow 
ny w Warszawie, 

Okoliczność, że pozwana fir- 
ma pismem z dnia 1 październi i 


1000000066 
Prywatne 


Pogofowie 


7 


leom 6. 


Telefon 


Udziela doraźnej 


stosunków z powodowem przed 

stawicielstwem podnieść rów- 

nież zarzuty z tytułu zmowy, 
Wreszcie, że zgodnie z tą u- 

mową 

spery te podlegają rozpoznaniu 

sądu polukownego 
i ckscepcja pozwanego zasługu- 
je na uwzględnienie. 


0909993939999937900969 


Lekarskie 


pomocy lekarskiej we wszelkich 


wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocv 
Lekarska pomoc akuszreyjno-ginekologiczna. 


Wobec licznych  nieuregulowa- 
nych z powodu trudności dewizo- 
wych pretensji eksporterów łódz- 
kich do odbiorców węgierskich iz- 
ba przemysłowo-handłowa w Lo- 
dzi komunikuje, że otrzymała infor 
macje, według których importerzy 
węgierscy mogą po pewnych sta- 
raniach uzyskać niezbędne dewizy. 
Przydział dewiz na Węgrzech uza- 
leżniony jest bowiem od opinji iz- 
by przemysłowo - handlowej w 
Budapeszcie oraz decyzji Banku 
Narodowego, przyczem wymienio- 
ne instytucje w zasadzie nie czynią 
trudności, o ile chodzi o krycie udo 
wodnionych zobowiązań zagranicz- 
nych. Niektórzy importerzy nie 
zwrócili się jednak dotąd do Banku 
Narodowego, stwarzając w ten spo- 
sób dogodną dla siebie a nieko- 
rzystną dla eksporterów polskich 


Węgierskie należności Łodzi 


mogą być szybko uzyskane 


sytuację, upozotowaną trudnościa- 
mi dewizowemi, 

Aby zapobiec wypadkom tego 
rodzaju izba przemysłowo - handlo 
wa w Łodzi uważa, iż byłoby celo- 
wem, gdyby zainteresowani ekspor 
terzy niezwłocznie skierowali do 
wierzycieli węgierskich pismo z 
prośbą o wskazanie liczby i daty 
wniesionego do Banku Narodowe- 
go podania o przydział waluty. Ko 
pje wystosowanego do importera 
węgierskiego wezwania oraz otrzy- 
maną odpowiedź należy przestać 
izbie przemysłowo - handlowej w 
Lodzi, która za pośrednictwem kon 
sulatu Rzplitej w Budapeszcie po- 
czyni kroki, zmierzające do szyb- 
kiego i przychylnego rozpatrzenia 
podań, dotyczących należności 
łódzkich. 


5 


| 


| 


Wreszcie r 
wprowadzenie cła wpłynie u: 
iemnie na eksport 
powodując jego deficytowość i 
spadek. 1 115% 


AYNEN P/LNNĘŻWI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,88 
kupno 8,86 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 76,50 kupno 75,75 

Bank Polski sprzedaż 110,— 
kupno 109,— 

Tendencja wyczekująca, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,86 
j CZEKI 

Belgja 125,60 

Gdańsk 175, — 

Holandja 862,75 

Londyn 34,58 

Nowy Jork — kabel 8,928 
Paryż 35,14 

Praga 26,42 
Szwajcarja 176,10 
= AKCJE 

Polski 110,— 
Siła i Światło 85,— 
M 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 


3 proc. budowlana 81,50 
inwestycyjna. 75,— 76,25 


Dr. med. inwestycyjna seryjna Bym 
m eat? aj  konwersyjna 41,25 4 
$. NiewiażSki ¿zs = s-a < 
JI 6 proo, dolarowa 56,50 
Specjalista chorób  skórnych| 7 proc. stabilizacyjna 54,— 54,50 
wenerycznych i moczopłeiowych | 8 proc. BGK %4,— 
elektroterapja, diatermja, bada-| 4 i pół proc. złemakłe słotowe 
nie krwi i wydzielin 42,50 
SATADI 5. telef.. 159-40 5 proc. m. Warszawy 49,76 SOy— 
rzyjmuje a 7 
y słeduioje i świta od 974 za” Wera, mówi a 
Oddzielna poczekalnia dla pań 8 Łodzi 60 
szko 8 proc. Piotrkowa 5450 00,85 
Dźwiękowe Kino 10 proc. Radomia 
” 
APOLLO” NOTOWANIA BAWEŁNY ` 
$9 Bawełna postaciach sazokndę» 
ul. 11 Listopada 16. cie: 


s um m 
Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program ! 
I film 


Arab 


Dramat czaru 

rozgrywający się na tle prześli- 

cznych krain Wschodu. W rol. gł. 

Ramon Novarro i Alice Terry. 
II film 


An$elifa 


Film pełen uroku i pięknych 
melodji. W rol. głównych: 


Rene Adore i George Durygea. 


i namiętności, 


Poczatek o godz. 4, W sobotę 


i niedzielę o 13, 


Styczeń 4,87 luty 4,40 
4,44 kwiecień 4,47 maj 4.51 ozat 
wiece 4,54 lipiec 4,07 sierpień 4.50 
wrzesień 4,61 pażdziernik 4,42 listę 
pad 4,84 grudzień 4,84 loco 4,64. 


ALBKSANDRJA, 


Bawełna egipska, zamknięcze: 

Sakellaridis: styczeń 14,14 ma- 
rzec 14,65 maj 15,05 piec 15,45 
listopad 18,62. 


NOWY JORK: 
Emre amerykańska, samknię» 


Styczeń 8,56 luty 6,68 marzec 
6,74 kwiecień 6,82 maj 6.94 czer- 
wiec 7.01 lipiec 7,13 sierpień 7,20 
październik 6,84 listopad 6,35 gru 
dzień 6,48 loco 6,50. 


Bojkoł bawełny 


przeprowadzają kresy wschodnie 


Zjazd gospodarczy zwołany z ini 
cjatywy B. B. w. Oszmiamie. celem 
rozpatrzenia bolączek życia gospo- 
darczego pow. oszmiańskiego wy- 
powiedział się jednogłośnie za bez- 
względnym bojkotem wyrobów z 
surowców włókienniczych kolonjal- 
nych. Bojkot ten spowodowany a- 
bsolutnym brakiem możności zbytu 
włókna lnianego w związku z kon- 
kurencją tkanin bawełnanych i ju- 
towych ma być zrealizowany na 
drodze wstrzymania się od kupo- 
wania wyrobów włókiennicych ob- 
cego surowca j zastępowania do- 
tychczas używanych wyrobów fa- 
brycznych Inianymi wyrobami sa- 
modziałowymi. Zjazd uchwalił zwró 
cić się do wszystkich instytucji z 
żądaniem nadsyłania wszelkich pro 
duktów w opakowaniu  Iniańem. 
W razie gdyby firmy nie miały 


worków lnianych, organizacje 

oszmiańskie będą im wysyłać war- 

ki lniane własnej roboty. , 
Uchwalono używać we wszyst- 


kich samorządowych i miejskich 
instytucjach wyłącznie wyroby 
własne — samodziałowe ze lnu. 


Pozatem zjazd wysunął szereg po- 
stulatów celnych, zmierzających 
do uprzywilejowania krajowych su- 
rowców włókieńniczych oraz żąda» 
jących zwiększenia spożycia włók- 
na Inianego w wojsku i innych urzę 
dach państwowych i samorządo- 
wych. 

W zjedzie, który zebrał około 
500 delegatów wszystkich organi- 
zacji i samorządów gminnych, wzię 
ło udział liczne grono zaproszonych 
gości z wojewodą wileńskim Becz- 
kowiczem i gen. Żeligowskim na 
czele. 


Nr. 287 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Hersz Sen- 
dowski* oraz właściciela tejże firmy, Hersza Sendowskicgo, 
zawiadamia, że sprawdzenie wierzytelności upadłej firmy 
odbędzie się dnia 28 października 1931 r. o-godzinie 10 rano 
w wydziale handlowym sądu ckręgowego w Łodzi. Plac Dą- 
browskiego 5, pokój nr. 15, w: obecności Sędziego Komisarza. 

Z Sztrauch 
Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „Hersz Sendowski* 


KLIŃGER" mi, A. Gotlib 


Spec. chor, -wener,, skórn. i włosów Piofekowska 26, fel. 177-50 
(porady seksualne) przyjmuje od 4—7 po poł. 


przyjmuje od 9—11 r. i od 5—8 w. 


W niedziele i święta od 10—12 r. 
Dr. Med. Choroby kobiece I akuszerja 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 
F. BORNSTEIN | Zielona 30, tel. 115-27 


akuszer-ginekolog przyjmuje od 5—7 
Śródmiejska 29 


mra R 4) Dr. med. 
Godz. ZZA) 10—12 1 3—7 pp. SILBERSTROM 
BNATD” powrócił 
7 M 
ttład Położnicno - Chirurgieany | oazopiolowa * T 


Lecsenie Lampa Kwarcową. 
Prsyjmuje od 5 do 8 p. p 


Panle od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny lecanie. 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
Oddział 
położniezo-ginekologiczny 


Dr. med. Sz. Eigerowa Dr. med. 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum b DA TYNER 
Dr. med. W. Eychner bd 

Cena porodu na IT kl. wraz UROLOG 


z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddzial chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
gods. przyjęć 1—2 pp. 

Oddziaś oczny s 

Dr. med. J. Krausz, 

doda. przyjęć 11—12 w p. 


Dr. med, 


HELLER 


Srecjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Przyjmuje do 10 r, i od 4—68 wie 
w niedzielą od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—0 pp. 


wznowił przyjęcia 


Piramowicza 2 tel 148-95 


Choroby norol, pqcharzxa I dróg 
motmowych 


Gods. przyjąć od 9—10 i 0—8 w. 


WOŁŃÓÓWYSKI 
Cegielniana 4,tel. 
Specjalista chorób 

I wenerycznych. 
leczenie djatarmją 

i elektroterapją 
(lampą kwarcową) 
Brsyjmuje od 9—2 i od 5—0. 
w niedziele i święta od 8—4. 


Dla pań ud 6 do 6 po pot 
oddaialna paos 


Dr. mad. 


Kierski 


Dr. Med. 


chi Choroby wewnętrzne. 
Stomatolog-chirurg Spec. żołądka, kiszek 
choroby ząbów, szczęk, dala- i trob 
sef, podniabienła, języka ! t.d. wątroby 
regulacja ząbów 'ROENTGEN. 


Rentgen elektrożerapja ' 
OQydynuje 5—7 17637 


PIOYTRAOWSKA 164 TEL 114-20 


„KYGIENA” 


„Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodsą- 
ać w znkres czyszosenia smyb, frote- 
rówania, cylilinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań. 
ogos czyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach płętrowych i parterowych 
(t. zw. Szedowych) crez pakowanie 

drzwi ! okien na zimę. 

Tol. 105-47 (pryw.) 


i i EDDLINI 


EROLOHCINI 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 j 
ezynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11— 1 1 przyjmuje 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


rycznych 1 moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—13 w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
| ie ar 


Dr. med. 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 228-34 
przyjmuj od 4 do 7 po poł. 
od 1 do 2 w Lecznicy 


„Pomoc 
Aleksandrowska 1. 


Dr. med. URBACH 


D 


216-90 
skórnych 


D. Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


M. Rozental — 


Do akt. 
Nr. 1778— 1931 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi. Ignacy 
Hermanowski, za- 
mieszkały w Łodzi 


przy. ul. 
11 Listopada 37a 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dn. 
9 listopada 
1951 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 3 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
firmy „Qlasman 
i Calel“ 
i składających się 
z kasy pancernej 
wagi dziesiętnej i 
i swyczajnej i 25 
kap pluszowych 
oszacowanyech na 


sumę zł. 1180— 


Łódź, 2.10. 31. 
Komornik 
I- Hermanowski 


o akt. 
Nr. 1736—31 
Ogloszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi Ignacy 
Hermanowski za- 


mieszkały w Łodzi 


rzy ul, 


p 
11 Listopada 37a 
na zasadzie. art. 


1030 Ust. Post. 
Cywiln. ogłasza 
że w dniu 
9 listopada 


1931 r. od godz. 


10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 7 


odbędzie się sprze 


daż z przetargu 


ublicznego 
sh 


omości, nale= 
żących do 
Awruma Hersza 
Offenbacha 
i składających się 
z 3-ch serwisów 
stolowych 
osuacowanych na 


sumę zł. 480.— 


Łódź, 5.10.31 r. 


Komornik 
I. Hermanowski 


Do akt. Nr. 
E. 683/31 
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Do akt. 
406/1931 


Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Poddębicach 
5 rew, pow. 
łęczyckiego 
Zygmunt 
Gendaszewski 
zamieszk. 

w Poddębicach, 
na zasadzie 
art. 1080 UPC. o- 
głasza, że dnia 
6 listopada 
1931 r. od g. 10 r, 
w folw. Łęski gm. 
Poddębice 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publiemego 
ruchomości, 
nalośących do 
Piotra i Marji 
małż. Sumińskich 
i składających się 
z fortepianu 
oszecowanego na 

sumą zł. 600.— 
Poddębice, 15.10.31 


Komornik 
Z. Gendaszewski 


Do akt. 
Nr. 2664 | 31 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w bBodsi, 
Jan Rsymowskł 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie 
art. 1080 UPO. o- 
głasza, że dnia 
28 października 
1931 r. od g. 10r. 
w Łodzi, przy ul. 
Al. Kościuszki 22 
odbędzie się sprze 
daż s przetargu 
publicznego ru” 
chomości 
należących do 
firmy „A. Minor“ 
wł. Spadk. Adolfa 
Minora, Wanda 
Arno i Erna Mi- 
norowie 
istł;dnjących się 
z mebli i pianina 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1560.— 
* Łódź, 14.70. 31 r. 
Komornik 
J. Rzymowski 


Do akt Nr. 784-1931 roku. 
OGŁOSZENIE, 


Komornik 


Sądu 
Brzezinach, LEON ROTHE, 


Grodzkiego w 
zam, 


w. Brzezimach,na zasadzie art, 1030 
U. P, C. ogłasza, że w dniu 11 listo- 
pada 1931 roku od godz. 10 rano w 


Poliku gm. Lipiny, 


odbędzie się 


sprzedaż z przetargu publicznego 


ruchomości, należących do 


Józefa 


Loby i składających się z inwenta- 
rza żywego, oSzacowiinego na sumę 


zł. 530.— 


Brzeziny, dn. 16,10, 1931 r. 
Komornik: L, Rothe. 


Qdañska 77a, 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


tel. 293-98. 


Przyjmuje od 8—8 w. 


Dr. med. 


H. Hammer 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
lpozenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


ebor. nerwowe i wewnętrzne 3 A 
. i 46 . akuszer ginekolog ` 
przyjmuje > Piłsudskiego 38, tel. 128-39 


Piotrkowska 0. Tel. 146-09. | prrgimaje od 3-0) do 5-dj popol, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Jan Rzymowski 
zam. w Łodzi 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. ©. ogłasza, 
że w dniu 
27 października 
1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 


przy ul. 
Piotrkowskiej 47 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 

żących do 
firmy „Księgarnia 
Ludwika Fiszera" 
i składających się 
z 1000 elementarzy 

Kędzierskiego 

oszacowanych na 
surię zł. 600.— 


Łódź, dn. 15.10.31 
Komornik 
Jan Rzymowski 


Do akt. 
Nr. 317 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, 
Adam Jaroszyński 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Piramowicza 7 
na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. 
że w dniu 
28 października 
1931 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
firmy: „C.Wegnar* 
i składających się 
s konfekcji męs- 
skiej 
oszacowanego na 
sumę Zł. 1375.— 
Łódź, 11.10. 31 r, 
Komornik 
A. Jaroszyński 


11 


Waese zdrowie, 


Szczęście 
ciowe, Duże ofiary materjaine 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie 


i powodzenie ży- 


zachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 
w całym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
asze zaufanie. 


w 
TYLKO „OLLA“ 


ZNÓŁA LECZNICZE 


najświeższego zbioru poleca najtaniej 
SKŁAD APTECZNY 


B. PILC, Łódź, 


Piac Reymonta 5/6 Tel. 187-00 I 217-00 


Stale na składzie Zioła lecznicze Dra Breyera 
oras Oskara Wojnowskiego 


CZYTELNIA NOWOSCI 
„Humanité“ 


dawniej A. STRAUCHA 


ul. Prez. Narutowicza Nr. 14 
tel. 213-85. 
Ostatnie nowości w 5 językach po 10 egzemplarzy. 
Na każde życzenie, czytelnik otrzymuje wybraną 
książkę. Czytelnia otwarta od 9 do 7 wieczorem 
bez przerwy. 


Abonament miesięczny 2 złote. 


Po 20 gt. 


WNAGNNROPNKŚNEJ 
NAJLEPSZE CIASTKA 


połeca 


CUKIERNIA Z. GOWOLNSKIGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


U 


p p PREM, 
i KN 


Wózki, 
tóżka Motalowe, 


Materace 


PRZYCHODNIA LEKAR 
DLA ELEKTROTERAPII 


== "FOKSAL 166 


najtania”, najdogodniej 


i najod: owiedniej kupuje 
się w firmie 


„WALFISZ” 


Narutowicza 36. 


Pokój w niun 


miasta, umeblowany, duży, su- 
chy, słoneczny, z elektrycznem 
oświetleniem, usługą, z niekrę- 
pującem wejściem, inteligentnej, 
solidnej osobie do odstąpienia 


do wynajęcia 


LECZENIE PRĄDEM WYSOKIEGG 
NAPIĘCIA syst. Zeileisa. 
Choroby przemiany materji (artre- 
tyzm, cukrzyca, nadmierna otyłość), 
Chroniczny reumatyzm stawów, mięśni 
i kości. Porażenia, paraliże i niedo- 
włady, nerwobóle, nerwice, epilepsja, 
migreny, bezsenność, wyczerpanie 
psychiczne, bóle przy tabes, impo- 
teneja.  Arterjoskleroza, osłabienie 
mięśnia sercowego, miejscowa zabu- 
rzenia hrążenia. Choroby wątroby, 
żołądka, jelit, guzy krwawnicze. Brak 
menstruacji, włókniaki. Egzema, łojo= 
tok, trądzik, czyraki, nerwowe BwĘ- 
dzenie skóry, wrzody goleni. 44-3 


5920-14 


przy ulicy A Lekarz-dentysta 
Zachodniej 17 j Z. Bielakowska 
, powróciła 
Wiadomość u gospodarza Kilińskiego 113, róg Nawrot 
domu. Winda— telefon 148-27 
CUD EUT i ED FEE UT od godz. 10—1 i od 4—7 w. 


——— 


Uwaga! 
MAJSTER MALARSKI 
i. Wełniarz 


od listopada. Traugutta 12, m. ul. Narutowicza 10 
8, front IMI p. —2 | przyjmuje wszelkie roboty 
wohodzące w zakres malaretwa 
STORY podług najnowszycł wzorów 


filet, szydełkowe, -kapa okazyjnie 
BARDZO TANIO do 
Kon, Nowomiejska 4, prawa oficy- 
na, ostatnie wejście. 


zagranicznych, 
—(Qeny obniżone do 40 proc. — 
Wykonanie solidne, 


sprzedania. 
2838—1 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przetćwiośnie 


Dziś wspaniała premiera! Dramat z życia emigracji grużińskiej i rosyjskiej p. t. 


NOCE KAUKASKIE 


Nadprogram wesoła komedyjka i aktualności filmowe ( 
Początek seansów w dni powsz. o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o g. 2 p. p., ostatni seans o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsc: I 1.25, IL 90 gr., IM 60 gr. Następny program: „Wiatr od Morza“ Dramat; na tle arcydzieła Stefana 
Żeromskiego. W rolach głównych: Marja Malicka, Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, Eu;genjusz Bodo. 


W rolach główjnych: Gina Manes, Na- 
talja Lisienkd», Jacques Catelian, Jan 
Toulou t i Nestor Ariani. 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika.  Dojasd tramwajami: 
5, 6, 8, 91 16 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem (sobót, niedziel i świąt 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne. 


Dziś uroczysta premiera! Czy małżeństwo mieszane može być szczęśliwe? 
Problemat ten rozstrzyga wielkie dzieło dramatyczne É. A. DUPONTA „p. t. 


- KINO-TEATR 


„RAKIETĄ 


Sienkiewicza 40. 


Początek codz. o godz. 4-ej. 
w sob. i niedz. o godz. 2-6], 


a m 


nadeśle swój oharakter pisma oraz imię, 
i rok urodzenia OTRZYMA LOS do I klasy 24 
Polskiej Państwowej loterji, wybrany zupełnie bez- 
interesownie przez słynnego Astrologa-Szyllera- 
Szkolnika na zasadzie obliczeń kabalistycznych 
Do każdego losu kolektura dołącza 


i astrologji. 
własnoręczne potwierdzenie p. Szyllera-Szkolnika 


K TO 


miesiąc 


'Odwieczna Pieśń 


W zakk 


| Ogłoszenia drobne | 


TEA CEED WZA CZYT OAE OEB IE BOJ, SOW ILO ED TEZIE AZS UA 


NIEMKA 
(Rejchsdeutsche) udziela niemieckie 
go (gramatyka, literatura, konwersa 


JADALNY 
pokój nowoczesny, prawie nowy 
i inne meble z powodu wyjazdu do 


i 
3-POKOJOWE MIESZKANIE KOM 
FORTOWE zaraz do œldania. AL, 
KOŚCIUSZKI 9, dosoria wskaża 
w godz, 10 — 12, 2 — 5 i 8—10 w. 


1 POKÓJ 
z kuchnią za komorne poszukiwany 
w okolicy ul. Traugutta — Głów= 
na. Wiśńdom. telefon 192-96. 
z Z 


branego przezeń numeru. Losy wysyłamy na- A RE ; KE Z 
ra D wpłaceniu EARE d iia kore cja) po cenach niskich. Juijusza 20 sprzedania. Radwańska 8, m. 5| HIERONIM DWORACZYŃSKI 
to w P. K, O. Nr. 18607. Cena za ćwierć losu m. 24, róg Nawrot, tel, 145-84, od 3 — 5 pp. 2857—41 | ul. Łachna 37, beztobotn bir 
10 zł, pół losu 20 zł, cały los 40 zł. : 28538 ies g: a 3i, À y, zgubi 

Główna wygrana 41.000.000 zł. Co drugi los tren LOKALE gitymagję zapomogową, wydaną 
ih oka l-ej klasy już 19 i 20 listopa- $ 7 ZAJĘCIA większe — mniejsze, na prawach przez Fundusz Bezropocia. 
Adresować Kolektura Loterji Państwowej ŁóżŻeK w komplecie przedszkolnego  wWy- | lokatora i strblokatora za komorne "ARTUR LEDER 
Nr. 757, Warszawa, Marszałkowska 58. 945-3 metalowych |chowania z początkowem naucza- | miesięczne, mieszkania we wszyśt- | zgubił kwit kaucyjny Elektrowni 
AO IE TED SRP PAŁ ZOSIA Matoratów niem 5. Janowskiej już się rozpo- | kich „dzielnicach masta, sklepy w Łódzkiej. | gle sę 

Zarząd Przemysłu Bawełnianego częły. Gimnastyka i rytmika pró- | ruchliwych punktach poleca Biuro { 

„Bławat Łódzki“ Sp. Akc. w Łodzi BRZ: raae weh GEE eska A Al. Kościuszki 27, 2000006400 
A , f . x apisy ‘Zeromskiego m, 7,u p.|front, parter, teleiony 141-01, Do akt;Nr. 972 — 971-1981 r, 
Gaza aga BO sej pa pol. w lokalu Sort | WYŻYMACIOŃ | Waldman. 28642 | 132.01. Biuro czynne od 8 rano do OGŁOSZENIE. 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 265, odbędzie się 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


s następującym porządkiem dziennym: 


litej z dnia 22.3.1928 r. 


1) Zagajenie Zgromadzenia 1 wybór przewodniczą- 
aego. 2) Sprawozdanie Zarządu z działalności i roz- 
patrzenie bilansu oraz rachunku zysków I strat za rok 
operacyjny 1930, 3) Wybory włads Spółki. 4) Zmiana 
statutu Spółki w myśl Rozp. Prezydenta Rzeczypospo- 
(Dz, Ustaw Nr. 39/1928 r.), 
5) Określenie wysokości wynagrodzenia Zarządu, Ko- 
misji Rewizyjnej. 
Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Zgromadze- 
miu, winni złożyć swe nkoje, lub odnośne kwity 
najmniej na 7 dni przed Zgromadzeniem t. j. do 7 listo- 


6) Wnioski Akcjonarjuszów. 


vada 1931 r. włącznie. 


W razie nie dojścia do skutku Walnego Zgromadze- 
nia, następne odbędzie się w drugim terminie dnia 28 
listopada 1931 r. z tym samym porządkiem dziennym 
i będzie ważne bez względu na liczbę obecnych akcjo- 


amerykańskich 
Nabyć można 


w PABRYCZAYH 


SKŁADZIE 


„DOUNO 


ŁÓDŹ 


Płofdowaka 23 


w podwórsu, 
TBL. 188-61- 
TY- gE 
Do akt. 

Nr. E. 2496 | 31 
Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu 


IDA RAJCHERTOWA 
UDZIELA LEKQJI NIEMIECKIE- 
GO. (JĘZYK, KONWERSACJA, 
LITERATURA). KILIŃSKIEGO 14, 

2864—5 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy korespon- 
dencyjne im.  Sekułowicza, War- 
szawa,.Żórawia 42. Wyuczają li- 
stownie: buchalterj,  rachunkowo- 
ści, korespondencji, _ stenografji, 
handłu, prawa, kaligrafjjy dakty- 
lografji, towaroznawstwa, języ- 
ków, pisowni - gramatyki polskiej, 
ekonomii. Żądajcie prospektów! 


8 i pół wieczór bez przerwy. 
9804—2 
Z KLATKI 
schodowej pokoje umeblowane, bez 
mebli, z używalnością kuchni, nie- 
krępnijące dla małżeństw, urządzo- 
ne gabinety dla lekarzy, adwoka- 
tów. pokoje biurowe, handlowe, za 
komorne miesięczne poleca Biuro 
„POLRUCH, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, telefony 141-01, 
132-01. Biuro czynne bez przerwy 
od 8 rano do 8 i pół wiecz, 9946-5 


SZOPA 
murowana z rampą na skład, fabry 
czkę do wynajęcia. Południowa 28. 


Komornik Sądu Grodzkiego w 
Brzezinach, LEON ROTHE, zam. 
w Brzezimach,na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że w. daja 8 listo- 
pada 1981 roku od godz. 10 rano w 
Jaroszkach gm. Lipiny odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości, należących do Ste- 
fana i Marjanny małż, Mospinek 
i składających się z inwentarza ży- 
wego, oszacowanego na sumę sh 
980,—. 

Brzeziny, dn. 16.10. 1931 r. 

Komornik: L. Rothe. 


Do akt Nr, 798-1981 r. 
OGŁOSZENIE. 


narjuszów. tie s STROJENIE 9778—38 Komornik Sądu Grodzkiego w 
| * Hollag zam, [pianin i fortepianów. Gdańska Brzezinach, LEON ROTHE, zam. 

w Łodzi, przy ul. |67, m. 3, tel. 172-79. 154-4 2 PLACE w Brzezinach, na zasadzie art. 1030 

Przejazd 40 Ze DĄ R ZB położone przy ul. Nowo-Radwań- | U. P. C. ogłasza, że w dniu 3 listo- 

na zasadzie art. KRAWATY STARE skiej celem zmiany do sprzedania. pada 1931 roku od godz. 10 rano w 

A pk s ky przerabiam na zupełnie nowe. Wy- | Wiadomość od godz, 5—8 u H. Je- | Lipinach gm. Lipiny, odbędzie się 

8-42 listopada  |twórnia krawatów. Traugutta 9. |ger ul. Wólczańska 151. sprzedaż z przetargu publicznego 

1931 r. 2801—5 2818—3 HD PE a Eo 

F ż od godz. 10 rano | — ofji małż, Jeziorskich i składa- 
KATOLEWAATE w Łodzi przy ul, W OGŁOSZENIU 3-POKOJOWE jących się z inwentarza żywego É 


Łagiewnickiej 35 


e Z Z Z Z Z NĄ. Z A Z Z 


dworzec autobus. | 7 d0. 10 czerwca 1931 roku  „Zgu- | komfortowo odświeżone mieszkanie martwego, oszacowanego na Sumę 
Dziś premjera! odbędzie się biono czek na, zł. „329,80 i t d.|z wszelkiemi wygodami (służbowy) zł. 915— 
Wspaniały 100% film dźwi kaai ky: «nrzedaż z prze- wydrukowano mylnie Jakubowicz, | w pierwszorzednym domu. wśród- Brzeziny, dn. 16,10, 1931 r. 
tej Serji United Artist produkcji 1931-32 targu zs: p: Południowa 9, — zamiast Jakubo- | mieściu odnajmę natychmiast. Dzw. Komomik: L. Rothe. 
Nowy tryumfalny sukces Dolores del pas hiat a pki e | wicz, Lipowa 9. 2852—1 | 176-64. 2862—1 ER 


Rio w monumentalńem arcydziele 
dźwiękowem, osnutem na tle słynnej 
powieści Ewangeline p. t. 

e =a w m 
4 
Aniol Miłości 
(POTĘGA MIŁOŚCI) 
najpiękniejszy poemat wielkiej miłości! 
Dolores del Rio śpiewa najpiękniej- 
sze piosenki Al Jolsona. 
Następny program: Janko muzykant 


w rol. gł. Marja Malicka. Witold Con- 
ti, Dymsza 1 Stefek Rogulski. 


Franciszka Brzę- 
kowskiego 

i składających się 
z. mebli 

4 |oszacowanych na 

M sumę Zł. 575— 

(04 | Łódź, d. 15.10.31 r. 
ú | Komornik 
Ludwik Hollas 


Na dogodny 
Wózków 
| 
| 


Luli Fi 


spnajallota okorób 


POTRZEBNI 
zdolni inkasenci — sprzedawcy. 
Zgłaszać się: Piotrkowska 86, Sin- 
ger, godz. 10 — 11. 2860—1 


POTRZEBNY 
rutynowany buchalter - bilansista 
Oferty z ryciorysem i żądanem wy- 
nagrodzeniem składać do admin. 
pod „Natychmiast”. 2859—1 


MEBLE 


krzesła dębowe, komplet 5 krze- 


POSZUKUJĘ 
dużego pokoju na cel towarzyski 
bezwzględnie z niekrępującem wej- 
ściem. Warunki korzystne, Ofery 
sub „Sz. K.” 2861—1 


-— — 


2 POKOJE 
umeblowane, ewent, pojedyńcze z 
wszelkiemi wygodami, z telefonem 
i używalnościa kuchni do wynaję- 
cia. Gdańska 5, m. 17, Dowiedzieć 
się można: Szkolna 4, m. 6 od 


M: 

“E 

HOROBY 
UZTYWAJ E 
WENERA 


PREZERWATYWY... 
PEWNE 


MOCNE 
CENK 


ODCISKI 


INSTYTUT " 66 Czesław skórnych i wane- i 9—12 i 8 i pół do 6 pp. 
KOSMETYCZNY „SŁAWA Bownstalndony Awa il wi AE de pa grało Pana a t USUWA bezwarunkowo 
Łódź, Piotrkowska 175, parter, m. 9. Tel. 130-76 | POWTOCIY. | najnowszych fasonów. Ceny ni- POWAŻNA OSOBA 6d 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki ! hygjeny Tol. 128-07 » |skie, warunki dogodne poszukuje od zaraz małego pokoju 
Heljoterapja: LAMPA KWARCOWA, LAMPA SOLLUX, | „ą40_4g4 od 5—-7 61 Piotrkowska 61 do zł. 35.—. Oferty sub: „„Poważ- 49 a 

— Godz, przyjęć: 10—2 i 4—8. | 9% 0-180 ST podwórzu. 794-4 | na osoba” 9942—2 


d' ARSONVALIZACJA. 


Prenumerata 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40groszy, z praesylhą pocztową w kraju — zł. G&— zagranicą — zł 9. - 


Radasktor: Eugeniusz Kronman 


Rękopisów redakoja nie. zwraca, 
Za wydawnictwo „Prasa, Wydawniosa sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Kronman- 


a 
, 
I 


(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia ża737%3710w3 
osane są o 30 proc. drożej, firm eaqraniosny21 1 1)) or) Za nodłaazania tabałnzj991% 


W drukarni własnei Piotrkowaka 101 


za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (atrona 5 szpałt): 


l-aza strona 1 z. 


w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr. nekrologi 40 gr. Zwyosajna 


ogłospenie zł 1.50 gr. Poszu4iwanie pracy 10 gr. 
aaślubinowe 12 ab Ogłoszanin zamiejaoowe obli 


lub fantas, dodat. AOU 


